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Wielka rewia sil zbrojnych Polski

Wódz Naczelny przyjmuje defiladę
Dziś w Bydgoszczy odbędzie się 

wielka rewia wojsk powracających z 
manewrów pomorskich.

Społeczeństwo polskie otacza woj­
sko głęboką miłością i czcią 
wypływającą nie tylko z pobudek emo 
cjonalnych, na świetnej tradycji ry­
cerskich, opartych, lecz przede wszyst 
kim z głębokiego zrozu­
mienia tej przeogrom n e j 
roli, do której spełnie­
nia armia nasza jest po­
wołana. A rola ta — to obrona wol­
ności i niepodległości, stanowi więc 
jedno z najważniejszych z kręgu 
wszystkich zagadnień i problemów, 
jakie 'nurtują młode państwo polskie 
i jego organizm gospodarczy.

Bezcenną wprost, dla jednostki i 
dla każdego Narodu jest niepodleg­
łość państwowa i wolność polityczna. 
Stanowi ona wszak najistotniejszą i 
najwartościowszą treść życia każdego 
człowieka i każdego Narodu, jego do­
robku i pracy. Gdyż tylko u’ atmo­
sferze swobód obywatel­
skich i politycznych two­
rzyć można dzieła wielkie i pożytecz­
ne, dzieła monumentalne i historyczne 
które w przyszłości stanowić będą 
świadectwo kultury i dojrzałości spo­
łeczeństwa, jego ekspansji, twórczego 
rozrostu na wszystkich odcinkach na­
szego współczesnego bytowania.

Jakżeż wiec słusznym i wnikliwym 
bvlo stanowisk'' Wskrzesiciela Odro­
dzonej Polski i Twórcy wojska pol­
skiego Marszalka Józefa Piłsud­
skiego i Jego nastency. obecnego Wo­
dza Armii i Narodu Marszałka Ed­
warda Śmigłego Rvdza dla których 
wojsko polskie bvlo .oczkiem" w or­
ganizmie państwowym i najukochań­
szym dzieckiem i którzy hasło „obron 
ność państwa" postawili jako i m- 
p e r a f v w naczelny, jako 
nakaz państwowy i naro­
dów v.

Nie posiadając naturalnych granic 
obronnych liczyć musimy wyłącznie 
na żywa sile zbrojną, na 
nasza bohaterską armie, 
która t»k świetny złożyła egzamin w 
roku 1920 kiedy to nawała wojsk ko­
munistycznej Rosji rozbiła s i e 
o żywy ir.ur polskiego 
żołnierza i zmobilizowanego 
moralnie i duchowo, i współdziałają­
cego z wojskiem, polskiego społeczeń­
stwa. To przecudowne zespolenie i 
zestrzelenie sił i potencyj woiska i 
społeczeństwa w okresie inwazji bol- 
szewieckiej spowodowało jedno z na i 
piękniejszych i doniosłych skutkach 
zwycięstw młodej naszej armii, po­
większyło iej kapitał bohaterstwa i 
oddania dla sprawy narodowej i dla 
Pol'ki

Jesteśmy dziś świadkami koszmar­
nego wyś-igu militarnego wszystkich 
państw. Od wielkich potęg mocarst­

wowych poczynając a kończąc na naj­
mniejszych państewkach. l¥7szyscy 
dziś żyją pod znakiem „z b r o j e- 
ni a" i militaryzacji społe­
czeństw. Instynkty pacyfistyczne 
odeszły na drugi plan, nikt ich po pro­
stu poważnie nie traktuje, nikt ich nie 
bierze pod uwagę.

Ten stan rzeczy posiada dla nas 
szczególną wymowę i nakła­
da na nas specjalne o bo­

ków i ku i ego w o j s k o w e- 
m u przysposobieniu, a na­
stępnie ku jeszcze cieplejsze­
mu i serdeczniejszem u 
otaczaniu naszych wojsk 
miłością i opiek ą. Synteza 
eposu bohaterskiego w’ roku 1920 jest 
klasycznym przykładem do jak wiel­
kich czynów zdolna jest armia za któ­
rą stoi skonsolidowany i 
[zjednoczony iv jednym kierun-

Naczelny Wódz Marszałek Polski Edward Smigły-Rydz

w i ą z k i. To też apel Naczelnego 
Wodza Marszalka Edwarda Śmigłego 
Rydza o „dozbrojeniu a r- 
77i i i" stanowić powinien narodo­
wą ew a n g e l i ę każdego Polaka, 
jego moralny i patriotyczny obowią­
zek. Lecz nie tylko w znaczeniu ofiar­
ności materialnej.

Przyszłe rozgrywki bojowe nie 
ograniczą się jedynie do walk forma- 
cyj wojskowych. Będą to woj­
ny narodów i dlatego też wysi­
łek polskiego społeczeństwa, prócz 
ofiarności materialnej na dozbrojenie 
armii, zmierzać powinien nie u> mniej­
szym, niż ofiarność materialna stop­
niu, w kierunku narodowego 
i patriotycznego zespo­
lenia wszystkich P ol a- 

ska i do Naczelnego Wo­
dza Marszałka Edwarda 
Śmigłego Rydza. Iw olbrzy­
miej większości wypadków manewry 
pomorskie zamieniły się w czasie, 
przejść przez siedziby ludzkie, wi 
triumfalny przemarsz na­
szych wojsk, maszerują­
cych pod bramami trium­
falnymi i owacyjnie wi­
tanych przez ludność i 
obsypywanych stosami 
kwieci a.

Szczególną zaś sympa­
tią i miłością otaczana była 
osoba Naczelnego Wodza Marszalka 
Śmigłego Rydza, którego każde ukaza­
nie się wywoływało wśród ludności 
żywiołowy, spontaniczny 
niekłamany entuzjazm. 
Stanowi to dowód jak wielką 
popularnością cieszy się nasz 
Wódz Narodu Marszalek Śmigły 
Rydz wśród szerokich mas ludności 
miast i wsi i jak instynktów- 
n i e masy te odczuwają po­
trzebę i konieczność k o n- 
s o l idąc jii z jednoczeniana- 
rodowego w służbie tych przede 
wszystkim haseł, które w Naród pol­
ski rzucił Naczelny Wódz, na czoło 
których postawić należy: dozbro­
jenie armii, podciągni ę- 
cie Polski wyżej i wy j- 
ś c i e z prymitywu.

Rewia wojsk polskich w polskiej 
Bydgoszczy będzie wydarzeniem wiel­
kiej wagi. Bedzie ona przeglądem na­
szej potęgi militarnej, bedzie ostrze 
ż e n i e m dla naszych jawnych i u- 
krytych wrogów i bęozie jednym je­
szcze aktem i wyrazem głębokie­
go hołdu i c z c i dla Naczelnego 
Wodza Marszalka Śmigłego Rydza i 
szczerej, prawdziwej miłości dla woj­
ska polskiego. Unaoczni się w tym 
dniu, w całej potedze. braterstwo Woj 
ska i Narodu z nakazów zrozumienia 
obowiązków dla państwa się wywo­
dzących. Odczuje w tym dniu raz je­
szcze żołnierz, że za mm stoi cały Na­
ród. a Naród — że na straży jego wol­
ności i niepodległości stoi armia, go­
towa w każdej chwili do zwycięskiej 
walki w obronie niepodległości Polski. 
Ta właśnie wspólnota i braterstwo — 
wojska i społeczeństwa cementuje 
nasza moc i sile militarną i stanowi 
dostateczną odporność na wszelkie 
zewnętrzne i wewnętrzne zakusy. ,

W dniu dzisiejszym. w dniu wiel­
kiej rewii wojskowej, marszowi żoł­
nierzy naszych towarzyszyć będą my­
śli i uczucia wszystkich Polaków. Do 
uczuć tych przyłącza się i nasza Re­
dakcja wznosząc okrzyk 
NACZELNY WÓDZ MARSZALEK 
EDWARD ŚMIGŁY RYDZ I WOJ­

SKO POLSKIE NIECH ŻYJA1
M. Z.

ku Naród, kierowany jedną wolą. A 
nauk przeszłości żadną miarą nie wol­
no nam lekceważyć.

Żołnierza polskiego i 
korpus oficerski kocha- 
m y u* s z y s c y. W uczuciach tych 
nie dzielą nas żadne różnice ani poli­

tyczne. ani stanowe czy też socjalne. 
[Uczucia te nie potrzebują żadnych 
emocjonalnych podniet, sa proste i 
szczere, jak proste i szczere jest serce 
żołnierza w swej miłości i oddaniu 
Ojczyźnie. Tej miłości daliśmy do­
wód na manewrach pomorskich, każ­
da wioska, każde miasteczko i każde 
najmniejsze nawet skupienisko 
ludzkie entuzjastycznie 
manifestowało swe ucz li­
ci a i swą miłość do woj­
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Masowe konfiskaty

Wczoraj gdańska policja polityczna 
przytrzymała ponownie siedmiu listono- 
szów polskich, i odbierając im I. K. C. 
i „Kurier Bałtycki". Poza tym skonflsko 
wano wczoraj siedem dzienników pol­
skich a mianowicie: „Ekspress I lustr o-

polskich dzienników
I wany“> „Express Poranny", „Dzień Do­
bry", „Dobry Wieczór", „Kurier Warszaw 
ski" i „Dziennik Bydgoski" za podanie 
informacji o ostatnich wypadkach w 
Gdańsku.

Nowe szykany szkolne w Gdańsku
władze tłumacza samowola niższych urzędników policyjnych

Na terenie W. M. Gdańska zaszły 
znów dwa wypadki przymusowego dopro 
wadzenia przez policję dzieci polskich 
do szkoły niemieckiej.

Komisarz Generalny R. P. Chodacki, 
interweniował wczoraj ponownie w tej 
sprawie. Wiceprezydent senatu Hut i za 
stępujący prezydenta Greisera oświad­
czył, że we wszystkich wypadkach było 
to samowolne postępowanie organów

, podwładnych podczas nieobecności naj- 
। wyższych czynników gdańskich. Wice­
prezydent senatu oświadczył, że wydał 
polecenie, aby na przyszłość wypadki ta 
kle nie zdarzyły się.

Mussolini wyjeżdża 
do Niemiec 25 września
Paryż (Pat). — Agencja Havana do­

nosi z Rzymu* że Mussolini uda się w dn. 
25 bm. koleją do Berlina. 26 września 
rano Mussolini przybędzie do Berchtes­
gaden do rezydencji Hitlera, po czym u- 
da się do Monachium, a następne spędzi 
dwa dni w Berlinie. W ostatnim dniu 
swego pobytu w Niemczech, Mussolini 
będzie obecny na wielkich manewrach 
armij niemieckiej, a przed odjazdem w 
drogę powrotną ponownie odwiedzi kan 
clerza w Berchtesgaden.

Konferencja w Nyon 
zakończyła swe obrady
Nyon (Pat). — Wczorajsze publiczne 

posiedzenie konferencji w Nyon rozpo­
częło się o godz. 12,30. Po złożeniu przez 
uczestników konferencji podpisu pod u- 
chwalonym projektem układu, zabrał 
głos przewodniczący konferencji min. 
Delbofi, stwierdzając1 że dzięki dobrej 
woli i chęci współpracy zdołano tak 
szybko osiągnąć porozumienie. Następ-
nie zabierali głos: Litwinow, Puricz w 
imieniu Ententy bałkańskiej i min. E- 
den. Posiedzenie zakończało się o godz. 
13,05.

Wielkie manewry 
niemieckie na Śląsku

Berlin (PAT). Wczoraj rano zaczęły się 
wielkie manewry niemieckie na Śląsku. Na 
prawym i lewym brzegu Odry przy ulewnym 
deszczu na drogach równoległych do szosy 
Berlin — Wrocław panował od świtu oży­
wiony ruch wojska, które napływało do do­
liny Odry z Wrocławia, Opola, Gliwic i in­
nych miast pogranicznych. Następnie roz­
poczęły się działania armii „czerwonej", 
napierającej z północy i armii .błękitnej", 
działającej od strony południowej.

Obronę kilkukilometrowego odcinka fron 
tu wzdłuż Odry powierzono po raz pierw­
szy śląskim oddziałom rezerwistów wzmóc 
nionym przez wojska kadrowe.

Skarbce angielskie pewniejsze 
od... własnych sowieckich

Ryga. (PAT) Transporty złota, platyny 
i kamieni szlachetnych z Rosji Sow. do An­
glii trwają w dalszym ciągu. Ostatnio lą­
dował znowu na lotnisku ryskim samolot 
sowiecki Ant. 35, w drodze z Moskwy do 
Londynu, który miał w dwóch stalowych 
skrzynkach 19 kg platyny.

Dwa niekne zwycięstwa polskich 
tenisistów w Wiedniu

Wiedeń. fPAT) We wtorek przy wspania­
lej pogodziu zakończony został w Wiedniu 
międzypaństwowy mecz tenisowy Polska— 
Austria o puchar Europy Środkowej. .

Mecz przyniósł zwycięstwo naszym bar­
wom w stosunku 4:2. Rozegrane we wtorek 
dwie gry pojedyńcze przyniosły nam dwa 
punkty zwycięskie, pięknie wywalczone 
przez Spychałę i Tłoczyńskiego.

We wtorek w pierwszej grze spotkali się 
Spychała i Geldman. Zwyciężył po zacię­
tej walce tenisista polski w stosunku 6:3, 
7:5, 3:6, 6:3.

W drugim spotkaniu pięknie zwyciężył 
Tłoczyński znanego tenisistę austriackiego 
Metaxa 6:0, 11:9, 7:5. Mecz z Metaxą należy 
do najpiękniejszych w karierze Tłoczy-ńśkie- 
go

Realizacja pomocy siewnej dla Pomorza
w pełnym toku

Urząd Wojewódzki podaje do wiado­
mości1 że realizacja pomocy kredytowej 
siewnej w naturze dla rolników w po­
wiatach tczewskim, starogardzkim, tu­
cholskim, chojnickim, kościerskim, kar­
tuskim i morskim rozwija się w całej 
pełni.

Państwowe Zakłady Przemyslowo-Zbo

żowe, z ogólnej ilości zamówionego zbo­
ża siewnego (2240 ton żyta i 114 ton psze 
nicy), rozpoczęły już wysyłkę pierwszych 
partii zamówienia.

Wysłane zostało: 1000 ton żyta, 100 
ton pszenicy, następne partie mają być 
załadowane do końca bieżącego tygod- 
nia.

Ziemia pomorska funduje sztandar
dla 8 pułku artylerii ciężkiej

Dnia 14 bm. w auli Urzędu Wojewódz­
kiego w Toruniu, na zaproszenie i pod prze­
wodnictwem p. Wojewody Włady­

Marszałek Smigly-Rydz na manewrach w Wągrowcu

Zdjęcie nasze przedstawia Pana Marszalka Polski Edwarda Śmigłego Rydza witają 
cego się z p. ministrem Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckim.

sława Raczkiewicza, odbyło się i 
zebranie komitetu, złożone z przedstawi-1 
cieli władz, duchowieństwa, instytucyj oraz 
samorządu terytorialnego i gospodarczego I 
Pomorza, na którym postanowiono ufundo- | 
wać sztandar dla 8 Pułku Artylerii Ciężkiej 
od ludności Ziemi Pomorskiej.

Dla zrealizowania uchwały powołano 
ścisłe grono, do którego weszli: W o j e w o- s 
da Pomorski Władysław 
Raczkiewicz jako przewodni-^ 
czący, Ks. Kanonik Kozłowski — przedsta-1 
wiciel Jego Ekscelencji Ks. Biskupa Cheł-1 
mińskiego, Wincenty Łącki, Starosta Krajo­
wy Pomorski, Leon Raszeja, Prezydent mia­
sta Torunia, Józef Włodek, Prezes Koła 
Związku Miast Pomorskich, Dr. Senator 
Konrad Siudowski, Prezes Związku Powia- 
tów Pomorskich i Prezes Wojewódzkiej Po- 1 
morskiej Federacji P. Z. O. O., Wiktor j 
Grzanka, Naczelnik Wydziału Wojskowego! 
U. W. P. jako sekretarz i skarbnik.

Uroczyste wręczenie sztandaru nastąpi ■ 
prawdopodobnie dnia 11 listopada br.

Francuski min ster wychowania 
narodowego w Warszawie

Warszawa (Pat). — Dnia 14 września! 
br. o godz. 13,21 przybył do Warszawy 
francuski minister wychowania narodo 
wego p. Jean Zay z małżonką i szetemj 
gabinetu p. Abraham. Na dworcu głów 
nym gościa francuskiego powitał wic*- 
minister W. R. i O. P płk dypl. JerzJ 
Ferek Błeszyński i charge d'affaires am

Mm liliiiWilii liii i Brtffli
Cała Bydgoszcz, a zwłaszcza ulice, któ­

rymi maszerować będzie wojsko, wracające 
z manewrów, udekorowane zostało flagami, 
girlandami i transparentami. W kilku miej 
scach ustawiono potężne bramy triumfal­
ne z widniejącym zdała Orłem Białem. Na 
Placu Wolności pobudowano wielkie try­
buny, na których zasiedli przedstawiciele 
władz i urzędów, instytucji oraz stowarzy­
szeń, by przyglądać się defilującemu przed 
Marszałkiem wojsku. Dużo okien wystawo­
wych udekorowano wspaniale portretami

Wodza Armii, bukietami kwiatów i odpo­
wiednimi napisami.

Na uroczystości powitania Armii przyje­
chali do Bydgoszczy ks. kardynał Prymas 
Hlond i ks. biskup połowy Gawlina. Obaj 
wzięli udział w raucie w Strzelnicy.

Ze wszystkich stron zjechały do Bydgo­
szczy pociągami, samochodami, autobusami 
i powózkami, tłumne rzesze, by wziąć ży­
wy udział w wielkiej manitestacji na cześć 
Naczelnego Wodza i Armii.

Złote myśli Marsz. Śmigłego Rydza
W każdym narodzie armia maswych adoratorów i swoich wrogów. 

Niemniej jednak nawet najtchórzliwsze i najbardziej spodlone społeczeń­
stwo zawsze oczekuje od swej armii wzniosłości i bohaterstwa — jakby 
podświadomie szukało w niej jakiejś swej lepszej, szlachetniejszej inkar- 
nacji. A czasem dlatego, iż uważa, że przecież zawodem armii jest bohater­
stwo — taki sam zawód jak każdy inny.

Naszym obowiązkiem jest, aby armia, dowodzona przez Wodza, by­
ła armią bitną, silną, która potrafi każdemu wrogowi, zmierzającemu ku 
naszych granicom, zastąpić drogę i schwycić go za>gardło.

Trzeba, aby każde polskie dziecko, ucząc się pierwszych słów pacie­
rza, równocześnie uczyło się kochać ideę żotnierstwa. Niechaj każda pol­
ska matka pamięta o tym, myśląc o szczęściu i honorze syna. Bo Rzeczpo­
spolita nasza jest roztworzysta, jak to powiedział jeder. z kanclerzy pol­
skich w XVII wieku, i cóż postawimy dla obrony jej otwartych granic jeśli 
nie piersi żołnierskie?

Wiem, że na serca żołnierskie można liczyć, że Polska może liczyć 
na miłość żołnierza, że wogóle na serca polskie można liczyć.

Umrzeć za Ojczyznę — to wielka cnota.

Miłość żołnierska silniejsza jest od śmierci.

Armia pozbawiona czynnika heroizmu, bylabv głupią, smutną 
komedią.

basady francuskiej w Warszawie Pierro 
Bressy, delegat M. S. Z.

Hofny dar na F. O. N.
Warszawa (PAT). P. minister przem. i 

handlu Antoni Roman przyjął delegację 
zarządu zakładów So-lvaya w Polsce która 
wręczyła panu ministrowi na cele publicz­
ne do jego uznania czek na 200,000 zł.

p. minister wyraził delegacji serdeczne 
podziękowanie za dar i sumę powyższą 
przeznaczył na Fundusz Obrony Narodowej,

Przeszło 51 mil. worków kawy 
skazano na spalenie

Rio de Janeiro. (PAT) Brazylijski urząd 
kawowy komunikuje, że od początku br. do 
połowy sierpnia przeznaczono na spalenie w 
Brazylii 51.247.198 worków kawy. Pozostaje 
to w związku z polityką uregulowania po­
daży i zapewnienia platatorom ke.wy odpo 
wiednich cen na rynku.

Wyścig kolarski „do morza"
Uczestnicy wyścigu w Grudziądzu

Warszawa. (PAT) Wczoraj o godz. 7 rs. 
no na Stadionie Wojska Polskiego w War­
szawie odbył się honorowy start do 6 wy­
ścigu kolarskiego „do morza". Grupa za­
wodników w liczbie 37 przedefilowała przez 
miasto aż do Centr. Instytutu W. F. na Bie­
lanach, gdzie nastąpił właściwy start.

W pierwszym dniu wyścigu zawodnicy 
przebiegli trasę Warszawa—Grudziądz 241 
km. Na metę w Grudziądzu przybyli jak» 
pierwsi kolarze: Moczulski, Bizoń i Laszki® 
wicz, przebywając przestrzeń Warszawa-' 
Grudziądz w 8 godz. 33 min. i 20 sek.

W odstępie 10 minutowym na metę wja. 
chała druga grupa kolarzy: Cieniewski, Go­
łąb, Czerniak i Komornicki. Za nimi, I* 
kilku minutach oczekiwania przybyli pozo 
stali zawodnicy.

Dziś o godzinie 8,30 rano nastąpi start do 
drugiego etapu biegu Grudziądz—Gdynia 
Przybycie zawodników do Gdyni spodzie­
wane jest pomiędzy godz. 14 a 15 un pobił
BUŁ,



Znaczenie konferencji 
w Nyon

> Konferencja „antykorsarska" w Ny­
on w sprawie środków, mających zape­
wnić bezpieczeństwo żeglugi na morzu 
śródziemnym, jest, na oko biorąc, wy­
jątkiem w stosunkach powojennych. Za 
kończyła się bowiem sukcesem w posta­
ci osiągnięcia porozumienia i ustalenia 
zasad układu w rekordowo szybkim 
czasie, po dwudniowych zaledwie obra­
dach.

Jest to niewątpliwie fakt o dużym zna 
czeniu, lecz z drugiej strony nie należy 
jeszcze doniosłości jego przeceniać. Nie 
położono jeszcze w sposób ostateczny 
kresu komplikacjom międzynarodowym, 
jakie poczęły wytwarzać się na skutek 
tajemniczych aktów korsarstwa na mo 
rzu Śródziemnym i związanej z tym pro 
wokacyjnej akcji Sowietów przeciw Wio 
chom, która jeszcze w pierwszym dniu 
obrad w Nyon znalazła pełny wyraz w 
wystąpieniu Litwinowa. Dalszy pomy­
ślny rozwój odprężenia jest zależny od 
tego, jaki będą miały obecnie przebieg 
rozmowy z Włochami, bez których współ 
udziału trudno naprawdę wyobrazić so­
bie pełne rozwiązanie jakiegokolwiek za 
gadnienia śródziemnomorskiego.

To, co jednak już osiągnięto, stano­
wi niewątpliwy sukces konferencji, za­
sługujący na pozytywną ocenę. Jest to 
zasługa przede wszystkim mocnego i ja 
snego stanowiska Anglii, której reak­
cja na ostatnie wydarzenia na morzu 
Śródziemnym jest stanowcza i niedwu­
znaczna i która nie dopuściła do prze­
prowadzenia z okazji konferencji jakiej­
kolwiek ubocznej gry ze strony Sowie­
tów. Jest to także wynikiem ścisłego 
współdziałania angielsko - francuskie­
go. Francja zajmowała tym razem sta 
nowisko identyczne z Anglią i poparła 
delegację angielską w przeciwstawieniu 
się postulatom i grze sowieckiej, zmie­
rzającej do wytworzenia nowych kom- 
plikacyj do definitywnego uniemożli­
wienia Włochom przystąpienia do ukła 
du. Piszemy „tym razem", gdyż przed 
rokiem na konferencji w Montreux w 
sprawie Cieśnin Dardanelskich, kiedy 
Anglii chodziło o możliwie najsilniej­
sze zamknięie floty sowieckiej na mo­
rzu Czarnym i niedopuszczenie jej na 
morze Śródziemne, stanowisko delega­
cji francuskiej odbiegało dość daleko 
od stanowiska angielskiego.

Stanowcza reakcja brytyjska na ta­
jemnicze torpedowanie przez nieznane 
łodzie podwodne statków handlowych 
na morzu Śródziemnym jest zrozumia­
ła. Morze Śródziemne jest najżywotniej­
szą arterią komunikacyjną Imperium 
Brytyjskiego, a wolność mórz, żeglugi 
i handlu morskiego stanowi podstawę 
politycznej i ekonomicznej potęgi bry­
tyjskiej. W obronie tej zasady W. Bry­
tania nie wahała się prowadzić niejed­
nokrotnie wojny. Musiała więc zarea­
gować i obecnie. Od dawna też jedną 
z wytycznych polityki brytyjskiej było 
niedopuszczenie Rosji na morze Śród­
ziemne. Dlatego przeciwstawiała się An­
glia zawsze parciu Rosji na Konstan­
tynopol, woląc widzieć Cieśniny Darda- 
nelskie w rękach słabej Turcji, aniżeli 
wielkiej Rosji, i pragnąc możliwie do 
maksimum ograniczyć swobodę przeja­
zdu floty rosyjskiej przez Dardanelle 
i Bosfor. Ta stała rozbieżność w tym 
punkcie polityki brytyjskiej i rosyjskiej 
ujawniła się zarówno na konferencji w 
Lozannie w r. 1923, w Montreux w ro­
ku ubiegłym, jak i obecnie w Nyon.

Sugestia sowiecka patrolowania mo­
rza śródziemnego na wschód od Malty 
została przez Anglię odrzucona. Sowie­
ty, jak i pozostałe — poza Anglią i Fran­
cją — państwa śródziemnomorskie, ma 
ją jedynie patrolować... swoje wody tery 
torialne, a sowieckie wody terytorial­
ne leżą przecież dość daleko od morza 
Śródziemnego! Przeciwstawiając się 
tym sugestiom sowieckim zmierzała An 
glia równocześnie i do drugiego celu, 
pragnęia mianowicie umożliwić przystą 
pienie do układu Włochom, które oczy­
wiście stanowczo przeciwstawiłyby się 
obecności floty sowieckiej na wodach 
śródziemnomorskich.

Konferencja w Nyon poszła niewąt­
pliwie po drodze realnych środków, 
które z jednej strony zmierzają do za­
pewnienia bezpieczeństwa żeglugi na 
morzu Śródziemnym, a z drugiej przy-

Zgon twórcy republiki czechosłowackiej 
Tomasza Garrigue Masaryka

Praga. (PAT) Wczoraj o godzinie 3,29 
?mar? na zamku w Lany były prezydent re­
publiki czechosłowackiej Tomasz Masaryk. 
Przy łożu zmarłego prezydenta do ostatniej 
chwili znajdowali się wszyscy członkowie 
rodziny, prezydent Benesz z małżonką oraz 
premier Hodża.

Radiostacja praska rozpoczęła swą emi­
sję żałobną jut o godz. 6 rano.

W kilka chwil po ukazaniu się wiado­
mości o śmierci prezydenta Masaryka, na 
domach Pragi wywieszono żałobne flagi. W

całym kraju ogłoszono żałobę naród ,wą. 
Ciało Masaryka będzie zabalsamowane. Ma­
skę pośmiertną zdejmie rzeźbiarz Makc-vski.

Uroczystości żałobne odbędą się dali 21 
września. W sobotę, niedzielę i ponialzia- 
łek zwłoki wystawione będą na zamku w 
Pradze. Z zamku w dniu pogrzebu kondukt 
żałobny przejdzie głównymi ulicami stolicy. 
Do czasu powzięcia ostatecznych decyzyj, 
szczątki zmarłego b. prezydenta zfo.v na zr- 
staną na małym cmentarzu w Lany, obok

Rozwiązanie polskich związków katolickich 
diecezji warmińskiej w Prusach Wschodnich

Berlin (PAT). „Dziennik Berliński" do­
nosi, że dnia 1 września zostali wezwani te­
lefonicznie do landratury w Sztumie prezes 
okręgu Ziemi Malborekiej Związku Pola­
ków w Niemczech Bolesław Osiński oraz kie 
równik okręgu Franciszek Wojciechowski. 
Inspektor powiatowy Martens oświadczył 
im protokularnie, że wydział policji pań­
stwowej w Królewcu wydał ogólny zakaz 
działalności wszystkich polskich katolic­
kich związków i towarzystw diecezji war­
mińskiej. Stowarzyszenie, które przekroczy 
ten zakaz ulegnie rozwiązaniu. Organiza­
cjom dotkniętym zakazem nie wolno urzą­
dzać zebrań ani publicznie, ani też potajem­
nie. Członkom nie wolno dostarczać żad­

Wielki ml na unii Itaczeiaeoo Wodza w Miszny
zainaugurował dzisiejsze uroczystości wojskowe 

nad Brdą
Raut uświetnili najwyżsi przedstawiciele władz państwowych i wojskowych 

oraz duchowieństwa — Hojne dary na dozbrojenie armii
Uroczystości związane z wielką rewią 

wojska, jaka odbędzie się dzisiaj w Byd 
goszczy, poprzedził wczoraj wielki raut, 
w Sokolni bydgoskiej, wydany na cześć 
Marszałka Śmigłego - Rydza, oraz woj­
ska przez zarząd miejski.

W wielkiej sali Sokolni poczęli gro­
madzić się przedstawiciele władz woj­
skowych z inspektorem armii gen. Bort- 
nowskim, szefem sztabu głównego gen. 
Stachiewiczem, dowódcą OK. gen. Tho- 
mmee, gen. Regulskim, gen. Władem i 
gen. SzyUingiem, Wojewodą Raczkiewi-

Pierwszy „Parteitag" 
bez sensacji politycznych

Norymberga (PAT). Pc raz pierwszy 
kongres partii narodowo-socjalistycznej za­
kończył się bez sensacji politycznej. Nie da 
ły jej ani silne zwroty antybolszewickie, po 
wtarzające się przy każdej sposobności, 
ani też wystąpienia najwyższych dostojni­
ków, którzy wskazywali w każdym bodaj 
przemówieniu z naciskiem na „znanego 
wroga, usiłującego na nowo siać niepokój w 
Europie i waśnić narody". Jedynym momen 
tern kongresu, który stanowi do pewnego 
stopnia sensację wewnętrzno-polityczną rze 
szy, jest zapowiedź wzgl. przestroga, zawar­
ta w proklamacji kanclerza Hitlera, przewi 
dująca upaństwowienie ciężkiego przemy­
słu. Zapowiedź ta dowodzi z jednej strony,

Łódź podwodna w niewoli 
angieOskiego okrętu wojennego?

Londyn. (PAT) Admiralicja nie otrzyma­
ła żadnych informacyj, które opublikował 
dziennik białogrodzki, jakoby okręt angiel­
ski zatrzymał niedaleko Volos łódź podwod­
ną wkrótce po storpedowaniu przez nią so­
wieckiego statku-cysterny. Podobne pogło­
ski krążyły zresztą wczoraj w Londynie. 
Według tych wersyj, łódź podwodną miał 
zatrzymać okręt angielski „Malaya". Okręt

czynią ją się do ogólnego odprężenia sy­
tuacji. Dalszy rozwój wypadków zale­
ży, jak już pisaliśmy, od rezultatu roz­
mów z .Włochami. 

nych poleceń pisemnych lub ustnych, jak 
również nie wolno zbierać składek. Działał 
ność towarzystwa szkolnego ograniczyć na 
leży w myśl rozporządzenia policji ściśle do 
pracy biurowej.

Nie można natomiast urządzać żadnych 
zgromadzeń aż do zniesienia zakazu, chyba, 
że nazwa „polskiego katolickiego towarzy­
stwa szkolnego" zmieni się na „polskie to­
warzystwo szkolne", a słowo „katolickie" 
się skreśli. Inspektor Martens zaznaczył je­
dnocześnie, że zakaz powyższy nie obejmu­
je Związku Polaków w Niemczech.

Związek Polaków w Niemczech zwrócił 
się w sprawie powyższej z interwencją do 
władz.

czem oraz przedstawicielami miejscowe 
go społeczeństwa.

O godz. 21 przybyli na dworzec kole­
jowy Wojewoda Poznański Maruszewski 
prezydent miasta Barciszewski oraz 
przedstawiciele miejscowych władz, ce­
lem. powitania Naczelnego Wodza.

P. Marszałek Śmigły - Rydz po powi­
taniu przez prezydenta miasta przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej, po 

! czym witany spontanicznie przez tysiącz 
ne tłumy odjechał do gmachu Sokolni 
na raut.

z jak dużymi trudnościami walczyć musi 
ten dział gospodarki niemieckiej, pozba­
wiony surowców i dewiz, z drugiej zaś 
strony świadczy o panujących w tych ko­
łach nastrojach, które zmusiły kanclerza 
do skierowania pod ich adresem słów tak 
pełnych groźby. Negatywną sensacją nato­
miast nazwać możnaby brak silnych zwroi- 
tów pod adresem duchowieństwa zarówno 
katolickiego, jak i protestanckiego. Koła 
polityczne przewidywały w tej dziedzinie 
możliw1 ść niespodzianek. Wskazuje to na 
pewne pojednawcze nastroje, a równocześ­
nie na chęć niezaogniania sięgających w 
niektórych częściach kraju i tak dość głę­
boko nastrojów zadrażnienia na tym polu.

ten stanął na kotwicy w Mud.’cs i stamtąd 
zasygnalizował admiralicji swe przybycie 
na miejsce przeznaczenia, nie podając żad­
nych informacyj o rzekomym incydencie.

Białogród. (PAT) Według informacyj 
nadeszłych z Salonik do dziennika „Politi­
co", angielski okręt wojenny miał zatrzy­
mać W pobliżu Volos łódź podwodną w 
chwili po storpedowaniu przez nią sowiec­
kiego statku-cysterny. Zagrożona przez 
działa okrętu angielskiego łódź podwodna 
zatrzymała się i cała jej załoga wzięta zo­
stała do niewoli. Korespondent „Politica" 
nie podaje żadnych danych o pochodzeniu 
tej łodzi podwodnej.

zwłok zmarłej jego żony Karoliny Musarj
kowej. , , ''■'*..4/

Kondolencja P. Prezydenta R. P.
Warszawa. (PAT) W związku ze śmier­

cią pierwszego prezydenta republiki czesko- 
słowackiej Tomasza Masaryka, Prezydent 
R. P. przesłał pod adresem prezydenta Be. 
nesza telegram treści następującej:

„W chwili, gdy republika czeskosłowac- 
ka okrutnie została dotknięta śmiercią To­
masza Masaryka, pragnę wyrazić Waszej 
Ekscelencji moje najszczersze współczucie.

(—) Ignacy Mościcki".

U progu gmachu p. Marszałka Śmi­
głego - Rydza, przybyłego w towarzy­
stwie gen. Thommee i wojewody Maru- 
szev skiego oraz prezydenta miasta, po­
witał wiceprezydent Spikowski, w oto­
czeniu członków zarządu miasta.

Po powitaniu p. Marszałek udał się 
do przygotowanych salonów gdzie spę­
dził kilka chwil na rozmowie z mini­
strem spr. wojskowych gen. Kasprzyc­
kim oraz ks. Kardynałem Prymasem 
Hlondem, którzy poprzednio już przy­
byli na raut.

P. Marszałek po krótkim wypoczyn­
ku wszedł na salę przy dźwiękach hym­
nu narodowego, przy czym prezydent 
miasta Barciszewski w krótkich i ser­
decznych słowach dał wyraz radości, ja­
ką miasto odczuwa z okazji goszczenia 
Naczelnego Wodza Armii. Jako wyraz 
tej radości prosił mówca p. Marszałka o 
przyjęcie godności obywatela honorowe­
go miasta. P. Marszałek odpowiedział 
serdecznym przemówieniem.

Następnie imieniem przemysłu okr. 
bydgoskiego i nadnoteckiego złożył wy­
razy hołdu p. Marszałkowi inż. Tołłocz- 
ko, który równocześnie na ręce P. Mar­
szałka złożył dar w postaci różnych ma­
teriałów przemysłowych wartości ok. 
100.000 zł.

W imieniu Chrzęść. Kupiectwa byd­
goskiego złożył hołd p. Cylkowski, któ­
ry wręczył czek na 20.000 zł na F. O. N.

Imieniem Polsk. Zw. Rzemieślnicze­
go wyrazy hołdu złożył p. Godek, który 
oświadczył, że związek len obejmuje 
patronat nad szkołą dokształcającą sze­
regowych bydgoskich pułków piechoty. 
Równocześnie na ten cel Związek złożył 
6.000 zł.

Wreszcie p. Stabrowska imieniem 
Białego Krzyża złożyła wyrazy czci i 
hołdu p. Marszałkowi.

P. Marszałek wzruszony serdecznie 
dziękował wszystkim, po czym natąpiła 
część koncertowa. Artysta Teatru Miej­
skiego p. Serwiński odczytał wiersz oko 

I licznościowy, a p, Ed. Roessler odegrał 
Poloneza Chopina As-dur P. Marszałek 
spędził dłuższą chwilę na rozmowie z 
przedstawicielami miejscowego społe­
czeństwa, po czym o godz. 22.30 opuścił 
salę Sokolni. ie^nany serdecznie przei 
obecnycł?
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Gospodarzu
Nie martw się, tucz szybko świnie na Cen* 
tralinie Michałowskiego, nie stracisz, się wzbo« 
gacisz. Żądać w aptekach, drogeriach, w 
spółdzielniach roln., gdzie nie ma wysyła:

Centrallna, Poznań
Dworkowa 9. S8i6

Za zal. 2% kg- za 4-5° i 5 kg. za 8 zł,

Pierwsze rozprawy 
o zafścia chłopskie

Sąd Grodzki w Łowiczu rozpatrywał 
już dwie sprawy, w związku ze strajkiem 
chłopskim na terenie woj. warszawskiego. 
Oskarżony Śmigielski z paw. łowickiego 
został skazany na 6 tygodni aresztu za 
zmuszanie przejeżdżającego kupca - żyda 
do zawrócenia z drogi.

Rozprawa przeciwko dwóm oskarżonym 
Kalacie i Zarębskiemu. którzy w powie­
cie skierniewickim zawracali z drogi jadą- 
cych na targ, została odroczona, celem 
zbadania dodatkowych świadków.

Telegramy w kilku wierszach
Z kraju

— P, Prezydent RP. udzielił exequatur 
p. Lars Usterud i Svendsen, jako konsulowi 
Norwegii na obszar Gdyni i powiatu mor­
skiego z siedzibą w Gdyni.

— W Sławnie pod Gnieznem odbyło się 
poświęcenie pomnika poległych przy Pow­
staniu Wielkopolskim.

— Zmarł tragiczną śmiecią w Krakowie 
współpracownik „I. K. C.“ red. Kisielewski 
podczas nieostrożnego manipulowania bro­
nią.

— W krakowskim Pałacu Sztuki przy 
pl. Szczepańskim nastąpiło otwarcie notye- 
go sezonu wystaw. Dyrekcja wystawiła 
dzieła przedwcześnie zmarłego znakomite­
go artysty, Zygmunta Warszewskiego. 0- 
bejmuje ona 250 prac artysty.

— Sąd starościński w Krakowie ukarał 
po sobotnim przesłuchaniu 8 członków 
Stronnictwa Narodowego, obwinionych o 
noszenie mundurów Stronnictwa oraz za­
kłócenie porządku publicznego po jednym 
tygodniu aresztu.

— B. marszałek Sejmu, Rataj, prezes 
Stronnictwa Ludowego, pracował i pracu­
je w redakcji organu stronnictwa „Zielo­
nym Sztandarze". Pogłoski jakoby zamie­
rzał wziąć udział w wydawnictwie nowego 
pisma codziennego w Warszawie, nie odpo­
wiadają prawdzie.

— W „Dzienniku Ustaw" nr. 66 z dnia 13 
września br. ogłoszona została konwencja o 
ekstradycji i pomocy prawnej w sprawach 
karnych między Rzplitą i Królestwem Wę­
gier. Konwencja wchodzi w życie z dniem 
14 hm.

— Na ostatnim posiedzeniu Związku Pol­
skich Kupców w Rybniku uchwalono zwró­
cić się do magistratu z żądaniem wprowa­
dzenia na rybnickich targach oddzielnych 
miejsc dla żydowskich handlarzy. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, magistrat 
przychyli się do żądania kupiectwa.

Z zagranicy
— Przybyła z Wilna do Dźwińska na 

Łotwie wycieczka uczniów gimnazjum 00. 
Jezuitów w składzie 26 osób. Wycieczką za­
opiekowało się P. K. Stowarzyszenie ..Harfa" 
urządzając przyjęcie z udziałem miejsco­
wej Polonii.

— Pcdczas prac archeologicznych w gro­
cie w San Teodoro kolo Mc-ssyny natrafio­
no na ciekawo wykopaliska przedhistory­
czne. Odkryto szkielet człowieka z epoki 
czwartorzędnej długości 2 m. Czaszka j’est 
doskonale zachowana, posiada nienaruszo­
ne uzębienie. Poza tym znaleziono fragmen­
ty kości zwierząt olbrzymich rozmiarów,

— Po raz pierwszy od 36 lat weźmie u- 
dział w tegorocznych manewrach armii nie­
mieckiej szef angielskiego sztabu general­
nego, marszałek sir Cyril de Verelle, któ­
ry przybywa do Niemiec na specjalne za­
proszenie rządu Rzeszy.

— Muzykologowi dr. A- Heuserowi z 
Bonn nad Renem udało się odkryć w pew­
nym mieście włoskim cenne archiwum mu­
zyczne dworu elektorskiego w Bonn, za­
ginione bez śladu po ucieczce elekta Ma­
ksymiliana Franciszka w r. 1794. Z archi­
wum tego korzystał Beethoven.

— Lo*niczka francuska, Charraux, usta­
nowiła w tych dniach nowy międzynarodo­
wy rekord szybkości lotu na odległość 1000 
km. Osiągnęła ona przeciętną szybkość 
263.9 km. na g-dzinę.

— Alpinizm kanadyjski zanotował zdo­
bycie przez niespełna dwudziestoletnią E- 
dith Munday z Vancouver szczytu Stupen­
dous, na który mimo wielu usiłowań niko­
mu dotąd nie udało się dotrzeć.

Szczyt wznosi się na 9.000 stóp ponad do 
liną Bella Coola Valley, w Brytyjskiej Ko­
lumbii. Trawers trwał 11 godzin.

— Przybędzie do Budapesztu członek 
sztabu armii włoskiej, gen. Paviani. w to­
warzystwie kilku wyższych oficerów szta­
bowych na manewry jesienne armii węgier 
skiej. które odbędą sie w nółnocnei części 
.Węgier

Chiny żądają akcji Ligi Narodów 
przeciw Japonii

Skarga rządu chińskiego na Japonie wpłynęła do Genewy
Genewa, Oficjalne złożenie Lidze Naro­

dów przez rząd chiński skargi na Japonię 
przyjęto w Genewie jako przykrą i kłopotli 
wą niespodziankę. Skarga chińska zreda­
gowana jest bez osłonek, a ta szczerość 
stwarza dla Ligi Narodów sytuację drażli­
wą.

Rząd chiński twierdzi mianowicie, że 
Japonia dopuściła się najazdu na suweren­
ne terytorium Chin, używając wojsk lą­
dowych, morskich i powietrznych. Do skar 
gi Chin dołączono obszerny opis ostatnich 
wydarzeń w Chinach północnych i w Szang 
haju. Akcję japońską określa rząd chiń­
ski jako akt agresji w rozumieniu prawa 
międzynarodowego 1 paktu Ligi Narodów.

W szczególności stwierdziwszy to, domaga 
się rząd chiński akcji Ligi Narodów prze­
ciw Jap°nii i wskazuje, iż akcję tę należy 
oprzeć na art 17 paktu Ligi Narodów, mó­
wiącym o zaatakowaniu członka Ligi Na­
rodów przez państwo do niej nie należące.

Otóż art. 17 paktu Ligi Narodów prze­
widuje zastosowanie sankcji w razie, je­
śli nie uda się akcja pojednawcza...

Czy Liga Narodów mcże zdecydować 
się na zastosowanie sankcji wobec Japo­
nii po smutnym doświadczeniu z akcją 
sankcyjną przeciw Włochom podczas woj­
ny włosko - abisyńskiej? — wydaje się to 
więcej niż nieprawdopodobne.

Konferencja min. Betka w sprawie Palestyny
Przed debatą palestyńską w Lidze Narodów

Genewa. Minister spraw zagranicznych 
J. Beck odbył dłuższą konferencję z mi­
nistrem spraw zagranicznych Rumunii 
Antonescu, a następnie przyjął na półto­
ragodzinnej audiencji prezydenta egzeku­
tywy sjonistycznej dr. Weizmana.

Przedmiotem obu tych konferencyj mi­
nistra J. Becka były sprawy palestyńskie.

ZAKŁADY OGRODNICZE B. HOZAKOWSKI 
polecają najwyższe gatun ki ceAuleft ftrriatoirycft 
Hiacynty Narcyzy KroKusy Tulipany

po cenach hurtowych. Na żądanie wysyła się prospekty i cenniki bezpłatnie.
Toruń, Mostowa 28 — skrzynka pocztowa nr. i.

Zja zd organizacji wiejskiej OZN w Suwałkach
W Suwałkach, rodzinnym mieście płk. 

Koca, odbył się w ubiegłą niedzielę zjazd or­
ganizacji wiejskiej obwodu suwalskiego. 
Przybyło około 350 delegatów ze wszystkich 
gmin powiatu suwalskiego.

Po złożeniu wieńca na grobie poległych 
żołnierzy POW. i nabożeństwie w kościele 
parafialnym rozpoczęły się w miejscowej 
resursie obywatelskiej obrady zjazdu.

Koło ochotników 205 pułku piechoty 
im. Jana Kilińskiego w Warszawie

W Warszawie powstało Koło Ochotników 
205 Pułku Piechoty im. Jana Kilińskiego, 
Pułku, którym opiekował się Cech Szew­
ców w Warszawie, a który wraz z całą dy­
wizją ochotniczą, pozostającą pod dowódz­
twem pułkownika Adama Koca, mając swe­
go dowódcę w osobie majora Bernarda Mon 
da (obecnie generał brygady, dowódca 6’tej 
dywizji w Krakowie) odegrał zaszczytną ro­
lę w odparciu najazdu bolszewickiego w 
1920 roku i obronie Warszawy.

Koło ma na celu: kultywowanie ideolo­
gii niepodległościowej w myśl wskazań 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, krzewienie 
ideałów, dla których poszli w bój ochotnicy 
w 1920 roku, tudzież zebranie, zachowanie i 
przekazanie pamiątek i tradycyj Pułku po­
koleniom obecnym i przyszłym, utrzymanie 

। węzłów koleżeńskich pomiędzy ochotnika­
mi, opiekę nad grobami poległych, oraz nie-

Ograniczenie pobytu cudzoziemców 
na niektórych obszarach Rzeczypospolitej

Ogłoezone zostało rozporządzenie Rady 
Ministrów o ograniczeniu pobytu i swobo­
dy ruchu cudzoziemców na niektórych ob­
szarach Rzplitej.

Rozporządzenie wprowadza na obszarach 
objętych ćwiczeniami wojskowymi ogra­
niczenia pobytu czasowego i swobody ru­
chu dla cudzoziemców. Ograniczenia te do 
tyczą tych cudzoziemców, którym doręczo 
no nakazy opuszczenia obszaru. W naka­
zie określa się obszar, na którym jest za­
broniony pobyt, termin opuszczenia obsza­
ru oraz czas trwania zakazu pobytu.

Nakaz opuszczeni^ obszaru wydaje na 
wniosek władz wojskowych, zarządzają­
cych ćwiczenia lub kierujących nimi, po-

Sowiecki lotnik w stratosferze 
Mowy rekord światowy w wysokości lotów

Lotnik sowiecki, Aleksiejew, na dwu- 
motorowym samolocie typu „Ant. 40a“ z 
obciążeniem na pokładzie 1000 kg., prze­
kroczył wysokość 12.000 m., osiągając

„DOBRY ŻART TYNFA WART“.

Zagłobi dowcip angielskiego pisma?
Terenów kolonialnych każę Niemcom szuicać na wschodzie Europy

Z głosów prasy londyńskiej, która bar­
dzo żywo zareagowała na wysunięte przez 
kanclerza żądanie kolonii dla Niemiec, na 
szczególną uwagę zasługuje głos „Manche­
ster Guardian", lewicowego dziennika, któ­
ry posuwa się do twierdzenia, że niemieckie 
przestrzenie kolonizacyjne leżą na wscho­
dzie Europy. „Tylko na rozległych obsza­
rach Europy Wschodu ej — pisze dziennik 
dosłownie, znaleźć mogą Niemcy możliwość 
zrealizowania swych aspiracyj kolonial-

Jak wiadomo, min. Antonescu jest refe 
rentem w Radzie Ligi Narodów raportu 
komisji mandatowej o podziale Palesty­
ny.

W rozmowie z dr. Weizmanem poruszo 
no oprócz spraw, dotyczących ściśle Pale­
styny całokształt zagadnienia mniejszości 
żydowskiej.

Po przemówieniach przewodniczącego o- 
kręgu pos. Łazarskiego, delegata grupy re­
gionalnej posłów i senatorów województwa 
białostockiego pos. Bołądzia, wygłosili refe­
raty kierownicy sekcji rolniczej, spółdziel­
czej, oświatowej i młodzieżowej organizacji 
wiejskiej O. Z. N. obwodu suwalskiego. W 
godzinach popołudniowych zjazd został zam­
knięty.

sienie pomocy materialnej i moralnej człon 
kom Kola.

Członkiem zwyczajnym Kola może być 
każdy ochotnik b. 205 p. p. oraz oficerowie 
h^) podoficerowie b. 205 p. p. nie ochotnicy, 
członkiem nadzwyczajnym może być siero­
ta, wdowa lub najbliższa rodzina po ochot­
nikach, oraz byli szeregowcy nie ochotnicy.

Na dzień 2 i 3 października roku bież, 
ustalono termin Walnego Zjazdu w War­
szawie.

Wszelkie zgłoszenia powinny być skie­
rowane pod adresem Zarządu Koła, War­
szawa, skrytka pocztowa Nr. 955 lub osobi­
ście, ul. Wspólna 81.

Zarząd Koła niniejszym zwraca się z go­
rącym apelem do wszystkich uczestników 
walk Pułku, by zgłosili swe wstąpienie do 
Koła i by zechcieli wziąć udział w Zjeździe.

wiatowa władza administracji ogólnej, wła 
ściwa ze względu na miejsce pobytu cu­
dzoziemca. Władza wojskowa, występująca 
z wnioskiem o wydanie nakazu, wskazuje 
obszar, na którym ma obowiązywać zakaz 
pobytu, termin opuszczenia obszaru oraz 
czas trwania zakazu.

Cudzoziemcy, którzy wbrew zakazowi 
pobytu przebywają na obszarze, objętym 
zakazem, podlegają, niezależnie od odpo­
wiedzialności karnej — przymusowemu u- 
sunięciu na ich koszt poza granice obsza­
ru, objętego zakazem.

Rozporządzenie wchodzi w życie dnia 
20 hm. i obowiązuje do dnia 31-go grudnia 
1940 roku.

już granicę stratosfery. Wysokość tę zare­
jestrowały aparaty umieszczone w samolo­
cie, Jest to nowy rekord światowy w dzie­
dzinie wysokości lotów.

nych".
Powyższe stwierdzenie można co naj­

mniej wziąć na wesoło, zwłaszcza że „Man­
chester Guardian" należy do pism redago­
wanych przez typowych angielskich igno­
rantów w stylu Lloyd George'a. Pismo .to 
wyobraża sobie, że wschód Europy to takie 
same puste i dziewicze tereny, jak głowy je­
go redaktorów, zapominających, że na 
wschód Niemiec znajduje się gęsto zalud­
niona Polska i inne kraje.

Woda 
[zemiewitka 
znajduje się 
w każdej cukierni, 
kawiarni

i restauracji
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Ukraińcy podpalają!
Łuny nad Małopolską

W Gołogórach. pow. złoczowskiego, po 
żar strawił 15 budynków gospodarczych i 6 
domów mieszkalnych, łącznie z pełnymi te­
gorocznymi zbiorami.

W Czarnym Lesie w pow, Zborowskim 
spłonęła sterta zboża, należąca do Daniela 
Plansteina. W Zagórzu spłonęły zabudowa­
nia Jana Lewickiego.

W Kulikowie, pow, radziechowskiego, 
spłonął budynek sekolny.

Ponieważ istnieje podejrzenie podpaleń! 
władze rozpoczęły śledztwo.

600 milionów dolarów zostawili 
w Eurooie turyści amerykańscy

Nowy Jork. Ministerstwo handlu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej komuni 
kuje, że w tegorocznym sezonie turystycz­
nym turyści amerykańscy pozostawili w 
Europie 600 milionów dolarów W rekordo­
wym roku turystyki 1929 wydano 800 mi­
lionów dolarów.

Dwa tysiące samolotów 
dla USA do 1942 r.

Jak donoszą z miarodajnych źródeł, w 
styczniu roku przyszłego wniesiony zostanie 
na kongres wniosek w sprawie natychmia­
stowego przystąpienia do budowy 300 wo­
jennych aparatów lotniczych dla dyspozy­
cji marynarki. Wniosek motywowany jest 
niepewną sytuacją polityczną świata, w 
szczególności na Dalekim Wschodzie. Pro­
jekt ministerstwa marynarki przewiduje bu­
dowę floty, składającej się z 2000 lotniczych 
jednostek bojowych, które mają być wyko­
nane do roku 1942.

W posiadłości ks.Windsoru 
trysła nafta

Donoszą z Londynu, iż w kanadyjskiej 
posiadłości ks. Windsoru, która dotychczas 
stanowiła raczej pewnego rodzaju obarcze­
nie, gdyż nie przedstawiała większej war­
tości, miann natrafić na duże źródła repy-

Dotychczasowe wiercenia. prowadzone 
na tym terenie, dały podobno dobre wyniki 
i potwierdzają pierwsze przypuszczenia- 
Dalszy przebieg prac uzależniony jest M 
zezwolenia księcia na eksploatację terenu, 
którego badanie odbyło się bez jego inge­
rencji.

Rozmaitości
75 LAT ISTNIENIA TORPED.

Wynalazcą torpedy był oficer marynarki M- 
striacko - węgierskiej, Balazs Luppls. Był młodym 
jeszcze podporucznikiem, gdy powierzono mu o. 
bronę wybrzeża Cattaro, podczas wojny austriacko- 
włoskiej. Wtedy to przyszło mu na myśl, aby za­
stosować torpedę, Jako środek obrony 1 ataku. 
Występuje ze służby czynnej, aby móc poświęcić się 
całkowicie pracy nad wynalazkiem.

Torpeda Łuppis‘a była to z początku zwykła 
mina, która mogła się poruszać w wodzie. Wy­
dłużoną formę cygara nadano jej dopiero później. 
Pierwsza torpeda była to łódeczka mała pokryta 
masą korkową, na przedzie której znajdował się 
zapalnik połączony z nabojem.

Udoskonaliwszy swój wynalazek. Łuppis przed­
stawił go do aprobaty ministrowi wojny. Wyśmia­
no go. T.uppis nie zraził się tym i pracował dalej. 
W 1862 roku lnppis znajduje pomoc finansową u 
Jednego ze swych znajomych, co pozwala mu Już 
na należyte przygotowanie modelu torpedy. W 
trzy lała później zjawia się Jnż torpeda, Jako broń 
Istotnie groźna i znajduje uznanie we wszystkich 
flotach wojennych.

KIEDY WYNALEZIONO LAMPE 
.MAGICZNA"?

Gdy misjonarz Piotr Marcin w 1650 roku po 
kilkunastoletnie! nieobecności powrócił z Chin do 
Europy, wzbudził olbrzymie zainteresowanie rela­
cjami ze swego przeszło 10-letnlego pobytu w „kra-. 
iu środka",. W 1651 roku wyszło dzieło o życiu 
i obyczaju chińskim pióra czcigodnego Ojca Mar­
cina, modą ówczesną bogato zdobione drzeworyta­
mi. Dzieło cieszyło się szerokim popytem w świę­
cie naukowym.

W tym samym mniej więcej czasie fizyk A- 
tabazjusz Klreher z Fudy wynalazł lampę pro­
jekcyjną. znaną pod nazwą „latema magica" 
Matematyk belgijski. Andrzej tacąuet. który n- 
lepsnrł wynalazek swego niemieckiego kolegi, 
wnadl na pomysł przetransportowania drzewory­
tów Oica Marcina na szkło i użycia ich do swych 
projekcli. W r. 1654 Taconet wygłosił przed licz­
nym andrtorinm uczonych w auli uniwersytetu 
w T.owanium pierwszy wykład o Chinach llustro- 
wany przeźroczami. Był to pierwszy wykład z 
przeźroczami, które odtąd stały się cenną pomocą 
naukową.
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Zza kulis krwawych zajść chłopskich
Oryginalny reportaż
Rozpoczynamy poniżej serię orygi­

nalnych reportaży z terenu strajku rol­
nego w Malopolsce, naświetlających w 
sposób bardzo ciekawy ostatnie zajścia 
chłopskie — Red.

Masy ruszyły pod terrorem
Wieści ó strajku rolnym w Malopolsce 

i o krwawych wydarzeniach, jakie się tam 
rozegrały, jeszcze do dziś obiegają Pol­
skę w formie fantastycznie przesadnej. 
..Rewolucja1, „rzeź galicyjska11, „czasy Sze- 
!i“ — plotka nie szczędziła jaskrawych ko­
lorów.

Wracam z kilkudniowej wędrówki po 
tym terenie.

Jakim materiałem rozporządzam? My­
ślę, że dostatecznym, aby wyciągać pewne 
wnioski. Myślę też, że zbieranym w mia­
rę możliwości sumiennie, rzecz prosta nie 
tylko ofl strony Oficjalnej. Widziałem na 
własne oczy wiele, słyszałem wiele na

„Cala Polska jest już w reku thlopów, tylko jeszcze 
w Majdanie broni sie rząd warszawski *

Otwarcie Międzynarodowego Kongresu Przeciwalkoholowego

Czy to możliwe, żeby chłop wierzył ta­
kim bajdom? Owszem. Tak właśnie było 
i tu i wszędzie. Wsiom wskazywano naj­
bliższe miasteczko lub miasto jako ostatni 
bastion rządzącego reżimu. W danym wy 
padku ów Majdan — miasteczko z rynkiem 
większym niż ono samo — był w chłop­
skiej wyobraźni twierdzą Grenady.

Chłopstwo waliło kupą, z drągami, kosa 
mi, kłonicami. Jakiż był skład — że się 
tak wyrażę — „ideowy1* tego tłumu? Pro­
cent ist°tnej przynależności do Stronnic­
twa LudOwego znikomo mały. Nie pomogą 
tu żadne kłamstwa i przechwałki. Jeśli 
dzisiaj, po strajku sztab Stronnictwa Ludo

ruszyły pod terrorem. Pod terrorem dwojakim — 
fizycznym i psychicznym

owej wsi pod Majdanem Sieniawskrm. To 
zdanie słyszałem potem wszędzie. „Przez 
ciekawość,..11 No, nie ma chyba żadnych 
złudzeń, coby było, gdyby owa ciekawość 
została zaspokojona ,.pomyślnie * dla wszy­
stkich Psich Wólek. To jest tragiczne. 
Ale... nie ma tego złego, coby na dobre nie 
wyszło. Dziś w bilansie swoim, po tej stra­
szliwej próbie. Stronnictwa Ludowe musi

Terror pałki wyglądał tak, że grupa zor 
ganizowanych, uzbrojonych agitatorów wy 
ganiała wieś groźbą podpalenia chałup o- 
pornych (kilkanaście wypadków czerwone­
go kura) oraz biciem tych, którzy się ocią 
gali, (ilość konkretnych wypadków działa­
nia pałki jest tak wielka, że po prostu nie 
daje się w tej chwili zarejestrować, ile 
chłopów i bab leży po chałupach ciężko po­
turbowanych).

Terror psychiczny działał jeszcze sku­
teczniej i to jest objawem, który powinien 
zatrwożyć społeczeństwo. To nie do wia­
ry, a jednak — to fakt: masa chłopska 
łatwo i chętnie uwierzyła, że Państwo jest 
słabe, bezbronne — wystarczy pałką dobić 
praworządność. Ciemna, tragicznie i nie­
szczęśliwie ciemna masa.

Do Psiej Wólki wpadali uzbrojeni pro­
wodyrzy (umyślnie nie z danej okolicy) i 
opanowywali dzwonnicę k°ścicła — chłopi 
wierzyli, że tak jak u nich — w całej Pol­
sce już biją dzwony zwołujące chłopów do 
walki.

W imię czego? Pod jakim kon­
kretnie hasłem! Tego sie nie 

tłumaczyło.
W Psiej Wólce nie znalazł się ksiądz, 

strzelec, nauczyciel — nikt, ktoby miał od­
wagę i powagę demaskowania kłamstwa 
— chłopi uwierzyli, że tak jak u nich, tak 
w całej Polsce wszystko schowało się do 
mysiej dziury w przerażeniu przed „chłop­
ską potęgą". Po co, z jakimi zamiarami ru 
sza ta potęga — tego nie tłumaczono, o tym 
się konkretnie nie mówiło. W Psiej Wólce 
nie było policjanta — chłop uwierzył, że 
go nie spotka po drodze. „Myśmy szli przez 
ciekawość, czy to prawda, że tak jest».“ 
To zdanie usłyszałem po raz pierwszy w

Największy rezerwuar gazu
Zaszczytem posiadania największego re­

zerwuaru gazu szczyciło się dotąd Chicago 
(U. S. A). Ostatnio musiało jednak Chica­
go odstąpić ten rekord Niemcom, gdyż w 
zagłębiu Ruhry wybudowany został zbior­
nik gazu liczący 600.000 m. sześć., tj. o 44.000 
m. sześć, więcej niż jego kolega w Chicago. 
Zbiornik ten zajmuje obszar 5000 m. kwadr, 
średnica jego wynosi 80 metrów’, a wysokość 
siaoa 135 metrów,

z terenu strajku rolnego w Malopolsce
własne uszy — myślę, że mam niejakie 
prawo do zdawania sprawozdania zarówno 
odważnie, jak trzeźwo i spokojnie.

Te moje reportaże z małopolskiego, po- 
strajkowego terenu nie będą z gatunku u- 
spakajająoo — „Majstrujących**,. Powiedz­
my więc od razu: małopolskie wyda­
rzenia były bardzo poważne. Nie liczbą o- 
fiar należy je mierzyć. Bilansu tych wy­
darzeń NIE WOLNO ZAMYKAĆ POCIE­
CHĄ, ŻE ZOSTAŁY CAŁKOWICIE OPA­
NOWANE I ZLIKWIDOWANE.

Ale bez dalszych wstępów ruszajmy w 
teren.

Dobrnąłem do niewielkiej wsi pod mia­
steczkiem Majdan Sieniawski, blisko gra­
nicy województwta lubelskiego. Tu na pra 
wo od drogi doszło do jednego z większych 
starć z policją. Duża, skoncentrowana ma 
sa chłopska szła na Majdan. Masę tę gro­
madzono, zwoływano, pędzono zarówno 
terrorem, jak hasłem:

stwierdzić, że kłamstwo na glinianych idzie 
nogach. Dziś jest faktem, że wieś jest za­
równo zastrachana konsekwencjami swego 
otumanienia, jak przede wszystkim jest zła 
wściekła na takie ordynarne obełganie. 
Dziś jest faktem, że kryją się jeszcze po la­
sach owi agitatorzy, którzy tak efektow­
nie wykonali

rozkaz Witosa — straszliwego 
reżysera dramatu marionetek

Kryją się nie tylko przed policją. Przede 
wszystkim przed wsią. Konkretne wypad­
ki wyłapywania tych oszustów i dowoże­
nia ich (związanych jak baranów) na po­
sterunki świadczą o tym dobitnie.

Dziś po tragicznej próbie w teatrze ma­
rionetek reżyser zza czeskiej granicy wy­
znacza nowe terminy nowych spektaklów. 
Wyznaczał na 6-go września repetycję, wy

Budujemy nowe

znacza coś tam na 29-go, zdaje się zada­
niem jego sztabu jest jak najdłużej utrzy­
mywać stan wrzenia, jak największe korzy 
ści wyciągnąć z efektu, który udało się raz 
osiągnąć.

Co się może więcej udać? To nie jest 
najpoważniejsze pytanie. Najważniejszym 
jest, że mogło dojść i doszło do tragicznego 
konfliktu między tym co myślał sobie, wyo 
brażał czy kombinował obywatel z takiej 
czy innej szerokości geograficzno - polity­
cznej, a tym co musi zdecydowanie i twar­
do myśleć państwo wszystkich obywateli.

płz.

wego robi obrachunek, jeśli bilansuje ewo 
ją robotę, to — moim zdaniem — ma pra­
wo powiedzieć sobie, że udało się wywołać 
efekt nadzwyczajny. Trzeba to przyznać. 
Jakżeż — na określony rozkazem termin 
chłopstwo wyszło z chałup, rzuciło pracę w 
polu, zademonstrowało dość dotkliwie mia 
storn, że mogą poczuć głód. Kulisy jednak 
tego efektu są stanowczo i bezapelacyjnie 
kompromitujące siłę wpływów Stronnic­
twa Ludowego.

Fakt pozostanie faktem — masy na roz­
kaz ruszyły. Ale istotna prawda pozosta­
nie prawdą:

Zdjęcie nasze przedstawia stół prezydialny, oraz moment wygłaszania przemówienia 
przez p. min. dr. Chodźko. Na ścianie widzimy godła wszystkich państw biorących 

udział w 21-ym Międzynarodowym Kongresie Przeciwalkoholowym.

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą po­
cieszające wiadomości: dziatwa szkolna na 
Kresach rozpoczyna rok szkolny w więk­
szości wypadków nie w drewnianych zapa­
dłych w ziemię i ciemnych izbach, ale w 
pięknych, nowoczesnych szkołach, wybu­
dowanych kosztem samorządów, Tow. Po­
pierania Budowy Publ. Szkół Powszech­
nych lub „własnym przemysłem11 danej 
gminy.

Z Oszmiany np. donoszą nam, że dziat­
wa wiejska z powiatu oszmiańskiego uczę­
szcza już do 9-iu nowych publicznych szkół 
powszechnych 2, 3 i i-o klasowych im. Mar­
szałka Piłsudskiego, liczących łącznie 23 
izby szkolne. Jak doniosła już prasa, nie­
omal wszystkie z 100 projektowanych na

Zdjęcie przedstawia nowowybudowany gmach szkoły powszechnej im. I Marszałka 
Pclski Józefa Piłsudskiego w Sulejówku. Gmach ten powstał ze składek miejscowe­
go społeczeństwa, przy wybitnym poparciu Ministerstwa WH i OP. 1 Ministerstwa O- 
pieki Społecznej, oraz Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkot Powszech 
nvch Na frontonie gmachu widnieje orzełle gionowy, oraz napis: „Jestem z wami -

7 Jóaaf Piłsudski".

Wileńszczyźnie szkół powszechnych, wznie­
sionych dla uczczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego zostały ukończone 
pr^ed rozpoczęciem roku szkolnego. Budyn­
ki tych szkół wzniesione zostały z uwzględ 
nieniem wymogów higieny, położone są w 
widocznych miejscach i sprawiają doskona­
łe wrażenie. Są to solidne budynki kryte 
czerwoną dachówką, o obszernych wnę­
trzach dobrze rozplanowanych.

W Zamostyszczach (pow. kostopolski) wy 
kończona została i oddana do użytku wzo­
rowo urządzona szkoła powszechna, wznie­
siona kosztem 30.000 zł., zawierająca prócz 
sal szkolnych, kancelarię i szatnię, umy­
walnię. mieszkanie kierownika etc.

W ub. niedzielę w Bożyszczach na Woły-

NIE MARTW SIE 
siwe włosy Osunąć 
ŁATWO. NIEDOSTRZEJ 
GALNIE OLA OTOCZĘ? 
NIA. BO BEZ CUDZEJ, 
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WODNY ODSIWIACZI
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szkoły
niu odbyło się uroczyste poświęcenie nowo 
czesnego 7-mio klasowego gmachu nowoczes 
nej szkoły powszechnej o kilkunastu salach 
wzorowo urządzonych z instalacją elektry­
czną, wodociągową i centralnym ogrzewa­
niem, odpowiednimi gabinetami naukowy 
mi, salą gimnastyczną etc. Szkoła powstała 
staraniem zarządu miasta przy pomocy fi­
nansowej Banku Polskiego Tow. Popiera­
nia Budowy Szkół Powszechnych i Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Koszt jej wyniósł 130.000 
złotych.

Z Nieświeża komunikują, że szkoły po­
wszechne Nr. 1 i 2 w Nieświeżu, mieszczące 
się w ub. roku w różnych punktach miasta, 
w budynkach drewnianych, w większości 
wypadków nie odpowiadających warunkom 
normalnego nauczania — znalazły w bieżą­
cym roku szkolnym wygodne i właściwe 
pomieszczenie w wykończonym przez ma­
gistrat miasta nowoczesnym gmachu. No­
wy dwupiętrowy budynek (największy w 
Nieświeżu) znajduje się na wzgórzu za 
miastem, dokoła budynku znajdują się bo­
iska sportowe oraz ogród kwiatowy i przy­
gotowany plac na wiosenne ogródki doś­
wiadczalne.

Sprawa budowy szkół z każdym rokiem 
postępuje naprzód, mimo to. tempo budowy, 
zdaniem naszym, jest zbyt powolne i nie 
stoi w żadnym stosunku ani z przyrostem 
liczby dzieci w wieku szkolnym ani też z 
istotnymi w tej dziedzinie potrzebami.

Wzmożenie tempa akcji budowy gma­
chów szkolnych jest nakazem chwili i na­
szym w tej chwili jednym z najważniej­
szych obowiązków.

Protest Francji
Paryż. Ambasador francuski w Berlinie 

Francois Poncet natychmiast po przybyciu 
do Norymbergi miał w czasie swej rozmo­
wy z kanclerzem Hitlerem zaprotestować 
przeciw obraźliwym dla Francji transpa­
rentom i napisom, jak również przeciw nie­
którym ustępom mowy ministra Goebbels*, 
uodczas kongresu w Norymberdze.
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CZCICIELE WOTANA
S8| Po wieść

— Niech pani nie przerywa. Otóż, kiedy dałem 
nurka po raz drugi, udało mi się nareszcie dotrzeć 
do tego kufra ze skarbami. Stał obok beczek ze zło­
tem, z których zaczerpnąłem przedtem garść duka­
tów. Obawiałem się, że będzie zamknięty, ale ku mo­
jej radości okazało się, że wieko było uchylone. Pra­
wdopodobnie zamek przeżarta rdza. Zapuściłem rę­
kę do wnętrza kufra i pierwszym przedmiotem, jaki 
napotkałem, była... no, nie domyśla się pani, co?

•— Złota korona.
•— Coś w tym rodzaju. Mitra książęca — wykrzyk 

uąi z triumfem. — Ta sama, z którą obnosił się Wa­
syl Ostrogski. Była miękka i oślizgła, bo to przecież 
tylko taka czapka z gronostajowego futerka. Zdąży­
łem namacać na niej szereg okrągłych i twardych 
jakby guzików, no i obręcz metalową. Wtedy wie­
działem już, jaka to trafiła mi się gratka. Pochwyci­
łem moją mitrę w garść i chodu na powierzchnię.

— Nie zauważyłam, kiedy się pan wynurzył z 
wody, ale widziałam, jak pan płynął — odezwała się 
Anka.

— Jak wyścigowiec, co? No, to już była ucie­
czka. Nie wiem, skąd się wziął ten przeklęty ptak. 
Chyba siedział w skrzyni ze skarbami. W każdym 
bądź razie gonił mnie już pod wodą. Płynął razem 
ze mną 1 — wie pani — tak jakoś zrobiło mi się wte­
dy głupio, że nawet nie dziwiłem się, że widzę wszy­
stko. Nie dziwiłem się i wtedy kiedy już wypłynąłem 
na powierzchnię. Ale za to potem... Rany Boskie! 
Jak pomyślę sobie, co to za jasność się zrobiła. Już 
dawno wszystko zgasło, a ja wciąż jeszcze miałem tę 
jasność w oczach. Nawet wtedy, kiedy doczołgałem 
się do mojego ubrania i wkładałem je z trudnością. 
Gdyby nie myśl o pani, która mi nie dawała spoko­
ju, myślałbym tylko o tej hecy ze Złotą Kaczką. To 
było przecież... to było coś... Óch? — urwał nagle z 
głośnym jękiem.

— Panu coś dolega — zaniepokoiła się Anka. — 
Dlaczego pan nie mówi mi, oo się panu stało?

Odpowiedź nie nastąpiła od razu. Minęła dłuż­
sza chwila milczenia. Tylko leciutko pluskały rozko­
łysane wody jeziora i w górze, gdzieś hen wysoko, 
od czasu do czasu w szybkim, nerwowym przelocie za­
szeleściły jedwabiste skrzydła spłoszonego nietoperza.

Wreszcie Alfred odezwał się znowu:
— Próbowałem wstać. Nie mogę. Doprawdy nie 

mogę, panno Anko. I, wie pani co? Chciałabym. aby 
pani jak najprędzej ruszyła z powrotem do domu. 
Ja zostanę, bo. widzi pani, przytrafił mi się... no przy­
kry wypadek. Zdaje się. że... że... złamałem nogę.

Powiedział to takim przerywanym głosem i z ta­
kim wysiłkiem, jakby już — już miał zaszlochać. 
Opanował się jednak i mówił dalej, siląc się na hu­
mor:

— Niech się pani nie obawia o mnie. Nie wątpię, 
że stan mój może jedynie wzbudzić współczucie w 
szanownej władczyni tego podziemia — Złotej Kacz­
ce. Jestem pewien, że nie będzie się chciała mścić na 
mnie w dalszym ciągu, skoro wie. że przecież już je­

Z wojny chińsko-japońskiej

Ostatnie komunikaty z terenu wojny mię­
dzy Japonią a Chinami donoszą o dalszych 
zwycięstwach armii japońskiej. Zdjęcie na 
«ze przedstawia japońskie patrole na przed 

mleściach Szanghaju.

stem unieszkodliwiony.
Roześmiał się z pewnym przymusem i mówił 

znowu:
— Nie ma pani pojęcia, jakie mi to się teraz wy- 

daje zabawne, że mogłem tak uciekać bez pamięci. 
Nie jestem wcale tchórzem. Doprawdy. Przypomi­
nam sobie nawet, że w chwili, kiedy upadłem, cho­
ciaż od razu poczułem piekielny ból, jednak... Ach, 
panno Anko! Na pewno będzie się pani ze mnie śmia­
ła. Otóż żałowałem tylko, że nie mam przy sobie mo­
jego mikrofonu, aby podzielić się z całym światem | 
wrażeniami z tej żywej baśni. Co to znaczy zawód, 
prawda? Ależ, panno Anko! — dodał z wyrzutem bio- 
rąc jej dłoń w swoje ręce. — Jakże można?

Anka płakała głośno, pełną piersią, niby małe 
dziecko.

— Nie... nie... — szlochała. — Niech pan nic nie

mówi. Ja pana... Ja pana miałabym tu zo... zo...w> 
stawić? Nigdy w życiu.

Alfred poruszył się niecierpliwie. Noga dolega­
ła mu bardzo. Wiedział, że jest złamana i wiedział 
więcej. Wiedział, że jeśli nie zdoła namówić dziew­
czyny, aby udała się do domu wezwać ratunku, mo­
gą zginąć oboje z wyczerpania i głodu, zanim ci na 
górze domyślą się, gdzie mają szukać zaginionych.

Och, chciał żyć! Tak! Chciał żyć. Nie będąc ego­
istą z natury, teraz był nim w każdym calu. Jak ka­
żdy chory. A zresztą czyż nie miał ważkiego powodu, 
aby mieć twardą wolę wydobycia się z tego podzie­
mia? Znalazł przecież legendarne skarby, a przynaj­
mniej upewnił się, że istnieją rzeczywiście. Zdobył 
niezmierne bogactwa, które mogły wyprowadzić z 
dna kłopotów jego matkę j — ach, rozumiał dobrze, 
że to wydawało mu się jeszcze ważniejsze — zdobył 
środki dla wprowadzenia w życie planu, wielkiego 
planu wyrugowania Niemców z tego skrawka ziemi, 
odwiecznie polskiej ziemi książąt Ostrogskich.

Musieli odejść, musieli pójść wszyscy precz, mu- 
sieli zniknąć, aby nic już nie stało na drodze do peł 
nego porozumienia matki z synem.

W ciągu tych krótkich chwil przemyślał wszyst­
ko, przeżył niezrównany triumf, wyliczył Niemcom 
setki dobrych starych dukatów 1 nie żałował tych bo 
gactw, zbieranych przez cale pokolenia. Uwalnia! 
przecież od Niemców nie tylko łąki lubartowskie, nie 
tylko odzyskiwał kolonię Na Grobli, którą miał roz­
parcelować pomiędzy mieszkańców polskich wsi o 
kolicznych. Nie! Musieli wszyscy iść precz, za gra 
nicę, do Vaterlandu. Żaden nie mógł pozostać w Pol 
see

Postanowił sobie, że przepłaci, ale taki właśnie 
zawrze układ z ustępującymi kolonistami. I jakże! 
Czy to wszystko miało pozostać w sferze marzeń? 
Tylko dlatego, że na widok nieprawdopodobnego zja­
wiska, w którego rzeczywistość jemu samemu na 
trzeźwo trudno było uwierzyć, stracił panowanie nad 
sobą i poddał się obłędnemu strachowi?

— Znam człowieka, który mógłby wyratować 
na-s oboje — powiedziała nieoczekiwanie Anka.

Dłoń jej prześlizgnęła się nerwowo wzdłuż jego 
ciała, odnalazła spoczywającą nieruchomo wilgotną 
rękę j zacisnęła się wkoło niej palcami.

Uwaga ta wzbudziła w nim coś w rodzaju iro­
nicznej wesołości. Roześmiał się, czując, że ten 
śmiech, którego echo odbiło się od ścian rozległego 
podziemia, zabrzmiał niezbyt szczerze.

— Myślę, że chętnych ratowników znalazłoby się 
więcej niż jeden — oświadczył pobłażliwie, odpowia­
dając jej przyjaznym uściskiem dłoni. — Za stu rę­
czę. Pędziliby tu na złamanie karku, gdyby wiedzie­
li, jakiego milionowego dziedzica mogą wybawić z 
ciężkiej opresji i otrzymać za to sowite wynagrodze­
nie. 7 ylko na nasze nieszczęście, nie wiedzą. I dla­
tego właśnie proszę, aby panna Anka, która niejeden 
raz przychodziła tu sama, teraz znowu...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sytuacia w pomorskiej A-klasie
Rozpoczęte niedawno rozgrywki piłkar-| 

skie o mistrzostwo Pomorza kl. A rundy je­
siennej 1937/38 wprowadziły do tabeli punk 
Łacyjnej szereg różnych niespodzianek.

Szczególną uwagę zwraca „Unia" tczew­
ska, która objęła prowadzenie bez utraty 
żadnego punktu, stanowiąc obecnie dla po­
zostałych klubów przysłowiowy twardy o- 
rzech do zgryzienia. Według dotychczaso­
wych danych ma ona możność odegrania 
poważnej roli w rozgrywkach.

Na drugim miejscu kroczy beniaminek 
A klasy .,Ciszewski", który spisuje się do­
brze w swych pierwszych rozgrywkach, 
dzięki świetnej dyspozycji strzałowej ata­
ku.

„T . K. S. 29" uplasował się na trzecim 
miejscu po przerwaniu famy o niepokonal- 
ności „Ciszewskiego".

Robotniczy KS. „Bałtyk” zajmuje 4-te 
miejsce. Obecna jego jednak forma każę się 
domyślać, że w najbliższym czasie wysunie 
się na jedno z czołowych miejsc w tabeli.

Mistrzowi Pomorza „Gryfowi" przypadła 
w udziale 5-tej miejsce. Posiada on jednak 
wyraźne szanse na ponowne wybicie się, na 
co wskazuje jego doskonała kondycja tech­
niczna.

„Polonia" bydgoska, po przejściu kilku 
graczy do innych klubów utraciła swą da­
wną formę i zajmuje jak narazie 6-te miej­
sce.

Na szarym końcu uplasowały się PPW. 
i WKS. Ten ostatni nie okazuje żadnych po 
stępów i przyczynia się jedynie do wyso­
kich wyników w rubryce strzelonych bra­
mek, oczywiście z korzyścią dla innych dru 
tyn.

Dla orientacji podajemy poniżej tabelę 
-ezgrywek.

2. Unia: gier 3, pkt. 6, bram 7:4.
3. Ciszewski: gier 3. pkt. 4, bram 10:6
8 T. K. S. 29: gier 3, pkt. 4, bram 10:7

4:9.
3:13.
o mistrzo-

4. Bałtyk: gier 3, pkt. 3, bram 7:3.
5. Gryf: gier 2, pkt. 3, bram 2:1.
6. Polonia: gier 3, pkt. 2, bram 3:3.
7. PPW.: gier 2, pkt. 0, bram
8. WKS.: gier 3, pkt. 0, bram
W dalszym ciągu rozgrywek

Grudziądzu PPW. — Polonia i w Inowrocła­
wiu WKS. — Gryf.

WIELKIE ZAWODY LEKKOATLETYCE 
NE W TORUNIU.

W niedzielę, 3 października odbędą się 
w Toruniu wielkie zawody lekkoatletycz­
ne z udziałem czołowych zawodniczek i za­
wodników polskich, jak: Wajsówna. Kwaś­
niewska, Noji, Gąssowski, Hofman itd. Za­
wody te zapowiadają się rewelacyjnie. Star­
tują również najlepsi lekkoatleci Pomorza.

stwo Pomorza kl. A. odbędą się w niedzie- I Bliższe szczegóły podamy w najbliższym 
lę 19 bm. następujące dwa spotkania: w czasie.

Wszystkim PP. Restauratorom i Właścicielom Piwiarni w Rypinie 
powiecie mamy zaszczyt zakomunikować, iż otworzyliśmy z dniem 1 bm- 
w Rypinie

sklep hurtowej sprzedaży piwa, lemoniad i wody sodowej 
pod firmą

Pierwsza chrześcijańska hurtownia piwa w Rypinie 
H. Myśliński I S-ka

Polecając szerokiemu ogółowi kupców-chrześcijan nasze nowo otwarte 
przedsiębiorstwo, oferujemy piwa jasne-pełne, ciemne słodowe, jasne i cie­
mne dubeltowe, pierwszorzędnej jakości lemoniady oranżady i wody so­
dowe w butelkach i jednocześnie prosimy o poparcie jedynej tego rodzaju 
chrześcijańskiej placówki w Rypinie.
KzeMut obsługa — Niskie ceny — Pierwszorzędny towar, produkt Browaru 

Pomorskiego Józefa Chronowskiego z Torunia.
Dostawa na każde życzenie.

Adres biura: Warszawska 13, teł. 97, składnica Rynek 22, (dom nota­
riusza p. Arendta).

Z poważaniem
Pierwsza Chrześcijańska Hurtownia Piwa 

w Rypinie.ÓIOO

ZAWODY LEKKO-ATLETYCZNE 
DLA NIESTOWARZYSZONYCH.

W dniu 19 bm. o godz. 9 na boisku mie» 
skim Miejski Komitet WF. i PW. organizu­
je zawody lekkoatletyczne dla nieatowa- 
rzyszonycłi pań i panów. Dla panów w 2-ch 
grupach do 18 lat i powyżej. Zgłoszenia na­
leży kierować do Miejskiego Ośrodka WF. 
Ratusz pok. 3 do dnia 17 bm. godz. 13.

Konkurencje pań: 60 m, pchnięcie kulą, 
skoki wzwyż i w daL

Konkurencje panów do lat 18: 100, 400. 
1500, 4X100. rzuty dyskiem, kulą, oszczepem, 
skoki wzwyż, w dal, o tyczce.

Konkurencje dla panów powyżej lat 18: 
100. 200, 400, 800, 3000. 4X 400. rzuty dyskiem, 
kulą, oszczepem, młotem, skoki wzwyż, w 
dal, o tyczce, trójskok.

NIEUDANY ATAK NA REKORD.
Helsinki. (PAT.) Znany lekkoatleta fiń­

ski Matti Jiirvinen zaatakował w niedzielę 
swój własny rekord świata w oszczepie. 
Nieprzychylne warunki atmosferyczne przy 
czyniły się do niepowodzenia próby ataku. 
Jarvinen uzyskał „tylko" 74,58 m. przed 
Nijfkanenem — 72,78 m. i Vainio — 63,83 m.

Na tych samych zawodach Kotkas uzy­
skał w dysku 49.98 m

WYŚCIGI KUR —
NOWYM SPORTEM AMERYKI

Znndzent wszelkiego rodzaje olimpijskimi 1 ale- 
oUmplJskim rekordami YankeM wymyślni nowy re- 
dznj sportu — wyścig knr.

Poczciwe nasze nioski, prowadzone na ssnur- 
ko przez swych właścicieli, przychodzą na metę 
1 tu na dany znak przez startera rozpoczynają wyś­
cig, którego szybkość nieco moke większa od szyb­
kości przysłowiowego żółwia Jest nie mniej emocjo­
nująca. Szkoda, te regulamin tyeh wyścigów nie 
mówi. Jakie Hasło działa najbardziej podniecająco 
na skrzydlatych zawodników, eny wystarczy na­
sze zwykle „a rio!“. esy tet jakieś Inne zawoła­
nie. W każdym razie, JeśU wierzyć dziennikom 
amerykańskim, nowy sport bodni powszechne w53
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Bydgoszcz wita Armię Polska
Bydgoszcz, stary gród, przez długie 

wieki hojnie składający ofiarę mienia i 
krwi dla utrwalenia praw Polski nad 
Polskim Morzem — nad Bałtykiem;

Bydgoszcz, dziś największy i najsil­
niejszy bastion gospodarczy i kulturalny 
przyszłego Wielkiego Pomorza — 

wita sercem, przepełnionym najgłęb­
szą radością, i otwartymi ramiony

ARMIĘ POLSKĄ,

Niech żyje rycerski duch!
Spotyka gród nasz nadbrdziański 

wielk zaszczyt. Dotąd Lwów tylko w u- 
biegłym roku mógł witać kochaną Ar­
mię naszą, powracającą w tak wielkiej 
liczbie z manewrów. W tym roku podob 
na uroczystość ma miejsce na przeciw­
ległym krańcu Rzeczypospolitej, aby 
świadczyć, że jak Polska długa i szero­
ka, żyje w Narodzie rycerski duch, że 
w sercach naszych rozbrzmiewa jeden 
potężny, niczym niezmącony akord.

Armia z narodem —
naród z Armią

Dzisiejsza potężna rewia niech będzie 
symbolem ogólnego zjednoczenia wszyst 
kich naszych myśli, dążeń, pragnień i u- 
czuć dokoła Armii naszej i Jej Wodza 
Marszałka Śmigłego Rydza- który wska­
zał nam hasło naczelne naszego życia: 
Wszystko dla obrony kraju!

To też, gdy wielotysięczne falangi na­
szych dzielnych żołnierzy grzmotem po­
tężnych uderzeń jak jeden mąż spręży­
stym krokiem przedefilują przed Na­
czelnym Wodzem, gdy zastukoczą koła 
broni pancernej, gdy nad głowami na­
szymi zawarkoczą motory eskadr lot­
niczych niech święta duma wstąpi w 
naize serca! Niech zrodzi się rycerska 
moc naszych dziadów i pradziadów z 
pod Grunwaldu, Chocima, Kirchholmu i 
tyluż innych wielkich miejsc upamięt­
nionych tak chlubnie w historii naszej.

Niech serca nasze zabiją jednym po­
tężnym akordem zgody narodowej i ra­
dości w twórczej pracy dla naszej Wiel- 
jkości.

Będziemy witać naszych rycerzy tak, 
jak na to zasłużyli. Nie będziemy im 
szczędzić wyrazów naszego najwyższego 
uznania miłości, czci i przywiązania.

Modelarstwo lotnicze 
w nowym roku szkolnym

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP w 
Bydgoszczy, zgodnie z dyrektywami Za­
rządu Głównego LOPP w Warszawie, or­
ganizuje w bieżącym roku 
modelarstwa lotniczego dla 
zaszkolnej.

Od zeszłego roku mod. 
skład lotnictwa na równi z 
i spadochroniarstwem, stając 
ną, bez której trudno będzie można osiąg­
nąć pilotaż motorowy.

szereg kursów 
młodzieży po-

lotn. weszło w 
szybownictwem 

się dziedzi-

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP pra
gnie przyjść z pomocą tej części młodzie­
ży, która nie otrzymała przeszkolenia w 
modelarstwie lotniczym i dla niej otwo­
rzył własnym sumptem wzorową modelar­
nię. w której wykłada fachowiec w tej 
dziedzinie.

Ponieważ w najbliższym czasie rozpocz 
nie się I kurs mod. lotn. w bieżącym sezo­
nie, Obwód Miejski LOPP zachęca wszy­
stkich amatorów tak starszych jak i młod­
szych (obojga płci) do wzięcia udziału w 
powyższym kursie.

Wszelkich informacyj dotyczących kur 
sów oraz zapisy przyjmuje sekretariat Ko­
ła Modelarskiego LOPP, ul, Konarskiego 
5a, tel. 3670, codziennie w godz. między 8— 
14 1 17—19.

Przez modelarstwo do szybownictwa i 
lotnictwa.

Nieszczęśliwy wyoadek 
w wiezieniu w Koronowie

Starszy przodownik p. Karol Noske 
zajęty był służbowo w więzieniu koro- 
nowskim’ a gdy znajdował się w koryta 
rzu na jednym z piętr, nagle zarwała się 
pod nim podłoga. Noske spadł na niższe 
piętro i odniósł niebezpieczne okalecze­
nia. Natychmiast zawezwano z Bydgosz 
czy pogotowie ratunkowe, które przewio­
zło rannego do szpitala powiatowego.

ukochanie Narodu, ostoję ładu i spoko­
ju, gwarantkę naszego bezpieczeństwa 
od zewnątrz.

Nazwano kiedyś Armię zbrojnym ra­
mieniem Narodu...

W dniu uroczystym powitania nie­
chaj nam wolno będzie życzyć:

obyż to ramię zbrojne było piorunem, 
co porazi każdego wroga, ośmielają­
cego się nastawać na nasze prawo

Niech w dniu tym skrzepnie nasz 
wielki duch, niech nabierze tej wielkiej 
mocy, tego stalowego hartu, tak potrze­
bnego do wielkich zadań, jakie nas cze­
kają może już w niedalekiej przyszło­
ści

U stóp Wodza i ńaszej Armii złóżmy 
ciche ślubowanio że wszystkie nasze wy 
siłki i dążenia podporządkujemy my­
śli bezwzględnego służenia krajowi z my 
ślą o jego wielkiej misji dziejowej.

My chcemy pracować dla chwały i 
wielkości naszej Ojczyzny. Chcemy u- 
padać w trudzie dnia codziennego, chce­
my ciągnąć ten łańcuch aż w krzyżach

ALFRED KOWALKOWSKI

Bydgoszcz w hołdzie Armii 
E Naczelnemu Wodzowi

Burzą młodości, żywiołów wybuchem 
grzmią! poprzez miasto orężny wasz marsz. 
Świat 
wizją

zdał się cały żelazem 1 ruchem — 
bohaterstw, ataków i szarż!,

ostrych kroków i kopyt ulewaGrad 
echem milionów dzwoniły o bruk! 
O, niech nam wiecznie wicher pieśń tę 

śpiewa — 
pieśń o wymarszu w dal zwycięskich dróg.-

Z dźwięcznym metalem tanków, samolotów, 
wolą stalową zespala się myśl. — 
Oto nasz motor — twarde hasło: gotów! 
A w piersiach odzew jak orkan: już dziś!

I moc i miłość tkwi w szarej żołnierce — 
a to jej treścią, że nie da się zmóc! 
Żołnierzu! — Bydgoszcz oddaje ci serce... 
Tyś je zdobywał i Naczelny Wódz!

Zakułeś w pancerz odwagi i siły 
Ojczyznę całą — jej wielkość i byt — 
weź nasze dłonie, by wspólnie już biły 
w skalę, co wiedzie urwiście na szczyt!

Życia istotą — ofiarność 1 praca 
i ciągły postęp — więc trzeba nam żyć! — 
Tam, gdzie się karta historii odwraca 
i nas niech w szereg zwoła jasna wić!...

To Bydgoszcz — Jedno ogniwo łańcucha, 
co kraj opasał w hartowny spiż! — 
Ciągniemy wszyscy — świat patrzy i słucha... 
— Polska się dźwiga wzwyż i wzwyż!!!

Korowód Regionalny na Brdzie 
staraniem Polskiego Białego Krzyża w Bydgoszczy

przy współudziale Bydgoskiego Tow. Wioślarskiego w dniu 15 września 1937 r 
w ramach uroczystości „Witamy Armią w Bydgoszczy8*

1) Wystrzał. 2) Syreny. 3) Hymn pań­
stwowy — orkiestra K. P. W. 4) „Bydgoszcz 
w hołdzie Armii" — wiersz Alfreda Kowal­
kowskiego, recytuje p. Ryszard Kierczyński, 
artysta teatru. 5) Przyjazd barki — „Hołd 
Bydgoszczy i powiatu dla Armii", projekto­
wał artysta-malarz W. Frydrych — wysta­
wia Lloyd Bydgoski.

KOROWÓD.

1. Flisacy — przy śpiewie chórów „Echo" 
a) Hej. flisacza dziatwo — Mtincheimera, 
„Hasło" b) Morze — Maszyńskiego.

2. 7 grup charakterystycznych powiatu 
bydgoskiego: a) leśnictwo — Związek Leś­
ników, b) ogrodnictwo — Związek Ogrodni­
ków, c) Straż Pożarna — Pomorski Związek 
Straży Pożarnej, d) len — Koło Włościanek, 
e) żniwiarze — Wielkopolski Związek Kó­
łek Rolniczych, f) bartnictwo — Związek 
Pszczelarzy, g) rybołówstwo — Stawy Rybne 
majętność Potulice; projektował J. Hąwrył- 
kiewicz, artyśta dekorator — przygrywają 
orkiestry KPW. i PPW. — Wiązanka Osz- 
m fańskiego.

3. Rzemiosło — przemysł i handel w

suwerennego bytowania, na naszą 
wolność;
obyż było grzmotem, co po 150 latach 
nocy narodowej zwiastuje świetlaną 
dla Polski i Narodu przyszłość;
obyż było błyskawicą, co blaskiem 
swoim wskaże najbliższe drogi do 
wielkości i potęgi Rzeczypospolitej!

ARMIA POLSKA I JEJ WÓDZ 
NACZELNY NIECH ŻYJĄ!

nam będzie trzeszczało. Nie lękamy się 
trudów, bo jest w nas ta moc przepotę­
żna, zdolna przezwyciężyć śmierć nawet 
bo ciuch nasz jest nieśmiertelny, bo je­
steśmy świadomi swych wielkich prze­
znaczeń dziejowych, którym na imię 
chwała i wielkość Ojczyzny.

Niech w dniu dzisiejszym krzepną 
nasze siły, niech w sercach naszych znaj 
dzie ujście uczucie radości.

Nie szczędźmy oklasków i okrzyków 
powitań.

W górę serca!
Niech żyje Wódz!
Niech żyje Armia nasza!

Jesteśmy — w blaskach oszołomień —; Oto
a w piersiach w-la, a w dłonach nasz trud... 
I tutaj Bydgoszcz wybucha jak płomień, 
i czeka, Wodzu, byś w przyszłość Ją wiódł!

Z nad cichej fali Brdy ujarzmionej 
tłumy się schodzą na żywy ten hołd — 
rąk rzemieślniczych mozół wytężony 
lożą nie w darze — lecz jak skromny żołd.

Zasobność fabryk hukiem maszyn gwarnych, 
Żołnierzu, tobie poświęca swój plon, 
i kupcy skrzętni w twych pułków mocarnych 
zdają się pieczę — na życie 1 skon!

I dziś, Żołnierzu, do ciebie należy 
Bydgoszcz, stolica rzeczna — miasto wód— 
I Brda i Wisła niech bieg swój rozszerzy, 
kiedy wioślarski wita Armię lud!

Żołnierzu, z tobą my wszyscy naokół — 
rozkołysany łan radosnych głów!
Z tobą do lotu poderwał się Sokół, 
z tobą Powstańców, Weteranów huf—

Dla cię artysta natchnienie przywoła, 
uczeni mądrość oddadzą swych ksiąg, 
i młodzież przyjdzie z pod znaku Kościoła, 

1 i w trop harcerzy uśmiechniętych krągl...

Bydgoszczy: a) rzemiosło — Wielkopolski 
Związek Rzemieślników Chrześcijańskich w 
Bydgoszczy, projektował p. Wiechowicz i 
architekt p. Jaworski; b) synteza fabryki; 
c) towary produkcyj fabryk bydgoskich — 
Związek Fabrykantów, projektował artysta 
dekorator J. Hawryłkiewicz; d) Towarzy­
stwo Kupców i Kupców Detalistów Braaży 
Spożywczej, projektował dekorator Orlikow­
ski — przy śpiewie chórów: „Echo" — „Czas 
do pracy " Lachmana, „Harmonii" i „Cecy­
lii" — pieśni ludowe Wiechowicza.

4. Obrazy eh" ■ óruamz 1 -yj
i towarzystw miasta Bydgoszczy: a.) I. Gru­
pa Lotowa — Towarzystwo Hodowli Gołębi 
Pocztowych; b) „Piramida" — Towarzystwo 
Gimnastyczne Sokół, śpiewają chóry „Echo" 
i „Hasło" — pieśni żołnierskie; c) L. O. P. P. 
— Wielkopolska Szkoła Szybowców w For­
donie pod Bydgoszczą; d) „Obóz" — Związek 
Harcerstwa Polskiego; e) „Praca" — Organi­
zacja Młodzieży Pracującej; f) Miejska 
Straż Pożarna, projeKtował J. Hawryłkie­
wicz; g) ..Motoryzacja Kraju" — Pomorski 
Automobilklub.

5. Przejazd barek — Chrześcijańskie Zje­

Gdzie można nabyć portrety 
oraz pocztówki Marszałka 

Śmigłego-Rydza
Zarząd Polskiego Białego Krzyża w Byd­

goszczy zawiadamia, że za zezwoleniem Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych wydał pocz­
tówki, oraz portreciki Pana Marszałka Śmi­
głego-Rydza w kolorowej reprodukcji, z któ­
rych dochód przeznaczony jest na zwalcza­
nie analfabetyzmu wśród żołnierzy w garni­
zonie bydgoskim. Sądzimy, że z okazji przy­
jazdu do Bydgoszczy Pana Marszałka, wła­
ściciele domów i sklepów udekorują powyż­
szymi reprodukcjami swoje okna, pragnąc 
jednocześnie zadokumentować swoje zrozu­
mienie dla ważności zagadnień duchowego 
dozbrojenia armii.

Pocztówki i powiększenia można nabyć 
w księgarni p. Gieryna, Braci Bażańskich. 
oraz w F-mie Wesołowski — większą ilość 
nabyć można w sekretariacie Polskiego 
Białego Krzyża, ul. Słowackiego 3. pokój 5. 
od godz. 10—14-ej.

Teatralnego na ul. 
z ul. Jagiellońskiej na

Bilety wsteou 
na „Korowód Regionalny 

na Brdzie"
Polski Biały Krzyż zawiadamia, że bile* 

ty wstępu na „Korowód Regionalny na 
Brdzie* 1 2 3’, który odbędzie się w dniu 15-gc 
bm. o godz. 19-tej nabywać można w przed­
sprzedaży w składzie p. Rzannego, oraz w 
Firmie Framboli (koło L. O. P. P.).

Bilety są w następujących cenach:
2.— zł — Trybuny na Rybim Rynku, wej­

ście z ul. Mostowej przez ul. Grodzką.
l._ zł — z ul. Mostowej na taras Banku 

Bydgoskiego i na nadbrzeże przed Spichrza 
mi na Rybim Rynku.

0.50 zł — 1) z pl.
Herm. Frankego; 2) ł u.. -----——
ul. Pocztową; 3) z ul. Bernardyńskiej na 
Herm. Frankego; 4) z ul. Bernardyńskiej na 
ul. Grodzką; 5) z ul. Karmelickiej na nad­
brzeże przed Ogrodem Teatralnym do mo­
stu teatralnego.

0.30 zł — dla młodzieży i szeregowców — 
miejsca stojące na lewym i prawym brzegu 
Brdy z wyjątkiem Rybiego Rynku, Tarasu 
Banku Bydgoskiego i nadbrzeża przed Spi­
chrzami.

Właściciele mieszkań przy ul. Hermana 
Frankego oddali do dyspozycji Polskiego 
Białego Krzyża na „Korowód Regionalny 
na Brdzie" okna i balkony mieszkań. Bile­
ty na okna i balkony uzyskać można tylko 
w sekretariacie Polskiego Białego Krzyża, 
ul Słowackiego 3 we wtorek od godz. 10— 
17-tej.

Utworzenie Koła LOPP 
Drży wiezieniu w Koronowie
Więźniowie kolonii karnej, należącej 

do więzienia w Koronowie, utworzyli 
Kolo L. O. P. P., zapisując się do niego 

I w liczbie 180-ciu.
Do Koła zapisał się także cały per- 

I sonel kolonii. Więźniowie mimo swych 
I minimalnych zarobków zadeklarowali 
I 10 groszy miesięcznej składki od człon- 
I ka.

Zarząd tego pierwszego w Polsce Ko 
ła LOPP. przy więzieniu składa się z 
nast. osób: prezes — T. Wyczechowski. 
wiceprezes — Z. Borowski’ sekretarz — 

J W. Skałecki, skarbnikami są M. Sitko 
i Grzywacz.

Ćwiczenia prowadzą obwodowy pre­
zes LOPP. p. dyr. Maciejewski i instruk 
tor obwodowy p. Wilczyński.

dnoczenie Właścicieli Barek „Jedność**: a) 
flagowa, b) towarowa, c) towarowa; śpiewa­
ją chóry „Hasło", „Harmonia" i „Cecylia** — 
pieśni o morzu.

6. Występy sceniczne: a) dożynki, b) ku­
jawiak — zespół Szkoły Tańca p. H. Lewan­
dowskiej, c) szoc — taniec dziewcząt na 
Kujawach, d) wiązanka kujawska — zespól 
Teatru Harcerskiego; przygrywają orkiestry 
KPW. i PPW. „

7. Defilada kajaków: a) Klub „Wodnik , 
b) Klub PPW., c) Klub KPW., d) Policyjny 
Klub Sportowy, e) Klub „Kopernik", f) nie 
zrzeszone kajaki.

8. Żaglówki: a) 16 Drużyna Harcerska, 
b) Yacht Klub, 3) Klub Sportowy Pracowni­
ków Miejskich.

9. Defilada łodzi: a) dekorowanych, B. 
T. W., Gryf, P. P. W., Frithjof, Kopernik; 
b) nie dekorowanych B. T. W., Gryf, B. K. 
W., Frithjof, P. P. W., Brda, Kopernik; do 
defilady przygrywają orkiestry KPW. .' 
PPW.

10. Odstrzał.
11. Wszystkie nasze dzienne sprawy.
Rakiety, ognie bengalskie, kaskadv przy­

stosowane do obrazów.
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Z miasta

KALENDARZYK.
Środa 15. 9. — Nikode­

ma
Czwartek 16. 9. — Cy­

priana
Piątek 17. 9.. — 5 ran 

św. Frańc.

— Na powitanie wojsk wracających z 
manewrów Polski Czerwony Krzyż urządza 
dancing w sali malinowej hotelu „Pod Or­
łem" w czwartek, dn. 16 bm. o godz. 21-ej 
Ze względu na wzniosły cel prosimy społe* 
czeństwo o poparcie tej imprezy, z której 
dochód przeznacza się na'szkolenie drużyn.

— Na powitanie wojsk wracających z 
manewrów, Polski Czerwony Krzyż urzą­
dza dancing w sali malinowej hotelu „Pod 
Orłem" w czwartek, dnia 16 września o go­
dzinie 21-ej.

Ze względu na wzniosły cel, prosimy spo­
łeczeństwo o poparcie tej imprezy, której 
dochód przeznacza się na szkolenie drużyn.

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
podaje do wiadomości, że ze zbiórki ulicz­
nej, która odbyła się za zezwoleniem Staro­
stwa w dniach 29 sierpnia i 1 września 1937 
roku, uzyskano ogółem zł. 224,31, które prze­
znaczono całkowicie na przedszkola dzieci 
bezrobotnych i ubogich rodzin.

— Składy mogą być otwarte do godz. 21. 
W dzisiejszą środę składy mogą być otwar­
te do godz. 21.

Towarzystwo Kupców przypomina swym 
członkom w ostatniej chwili o odpowiedniej 
dekoracji okien wystawowych na powitanie 
wojska, wracającego z manewrów.

— Przełożenie terminu licytacji w lom­
bardzie. W związku z uroczystościami woj­
skowymi K. K. O. m. Bydgoszczy Oddział 
Zastawniczy przełożył termin licytacji w 
lombardzie, jaki wyznaczony został na 15 
bm., na 16 bm. od godz. 9-ej począwszy. Li­
cytacja odbędzie się zatem w dniach 16, 17. 
18 i 20 bm.

Kronika policyjna
— Najechanie. W pobliżu dworca samo­

chód osobowy nr. rej. A. 65503, kierowany 
przez szofera Wierzbowskiego, najechał na 
jadącego rowerem Leonarda Stolzmana 
(Warmińskiego 16), który odniósł lżejsze o- 
kaleczenia nóg i rąk.

— Włamanie. Do sklepu kolonialnego p. 
Władysława Grzeli w Dąbrowie Wielkiej 
włamali się złodzieje, którzy skradli różne 
towary spożywcze wartości 360 zł.

— Kradzieże. Z warsztatu p. Franciszka 
Graczkowskiego (Król. Jadwigi 27) skradli 
jego pracownicy Franciszek K. (Zduny) i 
Marian W. (Garbary) większą ilość odpad­
ków metalowych wartości 80 zł. — Z miesz­
kania p. Małgorzaty Berger (Wełniany Ry­
nek 6) skradł jej znajomy niej. Franciszek 
P. 9 zł. gotówki. — Z ogrodu p. Antoniego 
Mazura (Władysława Bełzy 1) skradli jacyś 
złodzieje klatkę drucianą i 1 beczkę buko­
wą, a z pola p. Jana Cybuli (Łomżyńska 71) 
większą ilość kartofli wartości 50 zł.

— Pożar. Wskutek wadliwej budowy ko­
mina wybuchł pożar w mieszkaniu p. Ma­
rii Kock (Gdańska 99). Spaliło się IVs m 
podłogi.

— Bijatyka na zabawie. W pewnej re­
stauracji przy ul. Jagiellońskiej doszło pod­
czas zabawy między kilku gośćmi do bójki, 
w czasie której poraniono 29-letniego E. _S. 
z ul. Zygmunta Augusta. Pogotowie odwio­
zło rannego do szpitala.

— Zaginęła bez śladu. P. Andrzej Sikor­
ski (Br. Pierackiego 48) zgłosił w urzędzie 
policyjnym, że żona jego Rozalia wyszła w 
dniu 11 bm. z mieszkania i więcej nie wró­
ciła. Stroskany mąż nie ma pojęcia, co się 
z nia stało.

__ Kradzieże mieszkaniowe. Z mieszkania p. 
Klemensa Chilewskiego (Sowińskiego 28) skradli 
złodzieje większą, ilość garderoby i biżuterii ogólnej 
wartości 300 zl. P. Marcie Sulewskiej (Zduny 8) 
skradziono z zamkniętego mieszkania torebkę dam 
ska z zawartością 8 zł.

__ Jfalecbanle. Przy Zbożowym Rynku najechał 
samochód nr. rej. 68828 jadącego motocyklem p. 
Wilhelma Golr.ika zam. w Pęchowle w pow. świec 
kim. P. Golnik odniósł lżejsze rany. Motocykl zo­
stał uszkodzony.

__ Kradzież roweru. P. Edmundowi Hetilgowl 
(Wysoka 20) skradł jakiś złodziej rower z przed 
gmachu Starostwa. ,

__ Złodzieje kieszonkowi. P. Janowi Chudziko­
wi (tljejskiego 13) skradziono portfel z zawarto­
ścią 6i) zł., a p. Wilemu Beterowi (Lubelska 44), 
7. W zł. gotówki

__ Przytrzymanie. Za kradzież sztuki materia 
łu wartości 100 zł za sklepu p. Matza przy Rynku 
Marszałka Piłsudskiego przytrzymano małżonków 
Feliksa i Katarzynę P. (Łokietka 21) oraz Edmun­
da M. (Sieradzka 21).

Soadl z dachu i Doniósł śmierć
Ogrodnik Józef Stelmaszyk zatrud­

niony był naprawą dachu domu przy ul. 
Hermana Frankego. Nagle potknął się 
na trochę pochyłym dachu, a straciw­
szy równowagę, spadł na bruk i poniósł 
natychmiastową śmierć. Tragiczny wy­
padek wywarł wstrząsające wrażenie 
wśród lokatorów domu, którzy byli 
świadkami tej strasznej sceny.

Kto nasteony?
Na apel Polskiego Białego Krzyża przy­

stąpiły na patronów Początkowej Szkoły 
Żołnierskiej następujące instytucje: Wiel* 
kopolski Związek Rzemi 'sła Chrześcijań­
skiego — 12 patronatów. Kabel Polski — 2 
patronaty. Zarząd Telefonów Bydgoskich — 
1 patronat. Lista ofiarodawców w dalszvm 
ciągu otwarta

Brak podręczników szkolnych
Od chwili rozpoczęcia roku szkolne­

go minęło dziesięć dni, a od tego czasu 
brak po księgarniach zaleconych przez 
Ministerstwo podręczników szkolnych.

Podobno podręczniki były, ale zosta­
ły rozkupicne i trzeba czekać do chwili 
nadejścia nowych transportów.

Tymczasem przeszło połowa młodzie 
ży podręczników nie posiada i nauka od 
samego początku kuleje.

Jest to brak bardzo poważny. Mniej 
sza już o stracone godziny. Znacznie wię 
ksze straty są innego charakteru.

Z początkiem roku szkolnego mło­

Pamiątka filatelistyczna
Z okazji wielkiej rewii wojskowej, jaka i umieszczonymi na nich znaczkami poczto- 

odbędzie się dnia 15 września br. w Bydgo- wymi odpowiedniej opłaty i adresami w ko- 
szczy — Urząd pocztowy Bydgoszcz 1 bę- pertach, adresowanych do Urzędu poczto- 
dzie stemplował w tym dniu zwykle listy I wego Bydgoszcz 1. zaopatrzonych znaczkami

i kartki pocztowe specjalnym datownikiem 
z okolicznościowym rysunkiem I z napi- 
s<m: „Bydgoszcz wita Arm'ę".

Filateliści pragnący uzysKić odcisk tego 
datownika, mogą na dzień 15 września br. 
przesłać listy zwykłe i kartki pocztowe z

Złodzieje zapuszczają sieci 
na Bydgoszcz

swą czujność i zważali na swe kiesze­
nie, gdyż właśnie w takich momen­
tach i w takich zbiorowiskach różnego 
rodzaje rzezimieszkewie niewątpliwie 
urządzać będą swe „czarodziejskie" sztu 
czki.

Wydział Śledczy w Bydgoszczy o- 
trzymal informacje, że w związku z u- 
roczystościami powitania wojsk wraca­
jących z manewrów, z różnych więk­
szych miast przyjadą do naszego miasta 
włamywacze mieszkaniowi i złodzieje 
kieszonkowi uważając, że w czasie tych
uroczystości Bydgoszcz stanowić będzie 
teren dla nich pożądany.

Z uwagi na to ostrzega się miesz­
kańców naszego miasta* ażeby idąc na 
uroczystości, zabezpieczyli dobrze swe 
mieszkania, względnie pozostawili ko­
goś do pilnowania swego dobytku, gdyż 
w przeciwnym razie po powrocie do do 
mu łatwo spotkać by ich mogła przykra 
niespodzianka.

Również ostrzega się wszystkich, któ 
rzy przyglądać się będą maszerującym 
oddziałom woskowym jako też tych, któ 
rzy przypatrywać się będą korowodowi 
regionalnemu na Brdzie, ażeby zdwoili 

Z ESTRADY KONCERTOWEJ.

Występ budapeszteńskiej 
orkiestry cygeńskiei

Zapowiedź występu prawdziwej niesfał 
szowanej kapeli cygańskiej i to z samego 
Budapesztu. ściągnęła do teatru bydgos­
kiego tłumy melomańskiej i „postronnej" 
publiczności, żądnej dreszczyków egzoty­
cznej emocji. W istocie — grajkowie cy­
gańscy mogą stanowić słuchową i wzroko­
wy atrakcję dla tych, którzy po raz pierw 
szy zetknęli się bezpośrednio, „wizualnie" 
ze specyficznym folklorem muzyki „stepo­
wej", której wszakże nie należy mieszać z 
węgierską, jak czeskiej polki lub maio-u- 
kraińskiej dumki z polską.

Obfity, lecz niestety nużący jednostron­
nie program recitalu odkrył wprawdzie 
„nie wtajemniczonym" ciekawe, swoiste 
złożenia dźwiękowe oraz soczystą, ciepłą 
barwność muźyki cygańskiej. jednakże 
smakoszom nie dała w pełni '/■
Słodko ckliwy sentyment skąpej w inwen­

cji linii melodycznej, szarpanej ustawicz­
nie i koślawionej nadmierną aplikaturą „a 
rabeski" kadencyjnych łamańców daje 
w efekcie zwłaszcza na dłuższą metę — 
zawodzącą, beztreściwą monotonię. Cie­

kawe — iż muzyka, ściślej pieśń cygańska 
nie wyszła jeszcze po za ramy improwizo­
wanych eksperymentów harmonicznych. O 
sobliwość teg-ó zjawiska, tkwi w „cudowno­
ści" instrumentalistów cygańskich, którzy 
niemal rodzą się ze skrzypkami w rękach, 
nie uznawają potrzeby celowego szkolenia 
wrodzonej muzykalności i uzdolnień, grają 
„wedle ucha do ucha", czym przejmują się 
wielce hedoniści w budapeszteńskich ,.or- 
feach", roniąc pod takt rozściągłych lub 
synkopowych dźwięków no i... ciężkiego to 
kaju rzęsiste łzy weltszmerću.

Mimo tych zastrzeżeń przyznać należy, 
że zespól budapeszteńskich chłopców cy­
gańskich zdołał zadziwić, a nawet porwać 
audytorium — przede wszystkim nadzwy­
czajnym temperamentem i imponującą mu 
zykalnością. Zespół niezbyt licżny (20 o- 
eób), prawie wyłącznie smyczkowy, ale

dzież winna od pierwszego dnia wejść 
w twarde tryby życia szkolnego. Powin 
na odczuwać we wszystkich dziedzinach 
swego życia porządek, dobrą organiza­
cję.

Tymczasem nauczyciel zadaje lekcje, 
a młodzież co dnia odpowiada: „Nie mo 
glem się nauczyć, ho w księgarniach 
brak książek. Jutro będą".

I tak mija jedno jutro i drugie, a na­
uka kuleje, dyscyplina się osłabia, po­
czucie odpowiedzialności ginie, czas się 
marnuje.

Coś tu poważnie szwankuje.

opłaty pocztowej, wartości odpowiadającej 
wadze listu.

Listy i kartki po ostemplowaniu ich da­
townikiem okolicznościowym przez Urząd po 
cztowy Bydgoszcz 1 będą wysłane bez- 

I zwłocznie do miejsc przeznaczenia.

Za nieumyślne spowodowanie śmierci 
kobiety — 8 miesięcy więzienia

Przed sądem znalazł swój epilog śmier* 
teiny wypadek najechania samochodem 
niej. Marii Kuleszowej. Jak w swoim czasie 
pisaliśmy, Kuleszowa wraz z mężem swym 
Janem pchała wózek napełniony drzewem. 
Kiedy znaleźli się na ulicy Koronowskiej, 
wjechało na nich całym pędem auto, będą­
ce własnością 20-letniego Heinza Latte, 
zam. przy ul. Grunwaldzkiej. Kuleszowa do 
stała się pod koła samochodu i odniosła tak 
ciężkie rany, że krótko po wypadku zmarła.

Jak stwierdziły dochodzenia policyjne,

NOCNY DYŻUR APTEK.
Dyżur pełnią od dnia 13 do 19 bm. Ap­

teka pod Aniołem. Gdańska 65. teł. 33-85, 
apteka przy. Placu Teatralnym Marszałka 
Focha 10. teł. 19-62 i apteka Tarasiewicza, 
Orla 8, teł. 31-46.

Z Teatru Miejskiego
Dziś w środę na afiszu wyborna komedia 

Vaszary ego „Małżeństwo", która odniosła 
niezwykły sukces'artystyczny i kasowy. U' 
twór ten, zamknięty w 12 obrazach pełnych 
życia i prawdy obrazuje w kinematograficz 
nym skrócie blaski i nędze pożycia małżeń- 
skiego. Na czele świetnego zespołu zasłużo­
ne żniwo oklasków zbiera p. dyr. Stoma ja* 
ko niezrównany odtwórca postaci Alfreda, 
i p. Dorće jako Helia.

Orkiestra Kameralna Berlińskiej Filhar­
monii w Bydgoszczy.

Przyjazd do Bydgoszczy Orkiestry Kam. 
nej Berlińskiej Filharmonii w składzie 26 
osób jest tematem rozmów w kołach mu­
zycznych i oceniany jako wyjątkowe wyda­
rzenie artystyczne. Ocena przyjazdu świet* 
nej orkiestry przez bydgoski świat muzycz­
ny jest trafną i uzasadnioną jeżeli się zwa­
ży. że jest to pierwsza orkiestra kameralna, 
która do nas zjeżdża w tak wielkiej liczbie, 
a składająca się z najlepszych muzyków 
słynnej na obu półkulach ..Berlińskiej Fil' 
harmonii". Wygłaszanie wszelkich super­
latyw o wysokim poziomie artystycznym, tej 
niezrównanej orkiestry jest zbędne, bowiem 
sama nazwa „Berlińska Filharmonia" mó­
wi za siebie — Nie ma chyba muzyka.
nawet laika, który by nie zdawał sobie 
sprawy o światowej marce tej orkiestry. 
Orkiestra Kameralna Berlińskiej Filhar* 
monii da nam możność wysłuchania muzy­
ki najwartościowszej, składającej się z ar­
cydzieł literatury starych mistrzów. Rząd* 
ki ten koncert, który wzbudził tyle zainte­
resowania. odbędzie się pod dyrekcją gene­
ralnego dyrektora Filharmonii Hansa von 
Bendv w czwartek, dnia 16 września o 
godz. 20-cj w Teatrze Miejskim. Bilety na­
bywać można wcześniej w kasie teatru.

Nawskroś współczesna ze względu na 
aktualność tematu najnowsza komedia 
Bus-Fekete ..Jan" („Jego Ekscelencja i Ka­
merdyner") z której próby cd dłuższego już 
czasu dbvwają się. pod kierunkiem reżyser 
skim p. Młodziejowskiej-Szczurkiewiczowej, 
będzie najbliższą premierą bieżącego sezo­
nu. Udział przyjmują czołowe siły naszego 
zespołu. Premiera w sobotę, dnia 18 bm.

REPERTUAR KIN:
APOLLO: „Dinky" i „Małżeństwo z pozoru" 

oraz nowy tygodnik i kronika Pat'a.
ADRIA: „Godzina pokusy" i nadprogram. 
BAŁTYK: „Samochód nr. 99“ i nadpr.
KRISTAL: „Dorożkarz nr. 13“ (Him polski) 

oraz tyg. ,Pata".
MARYSIEŃKA: „Trędowata" 1 nadpr. 
REWIA: „Miasto Anatol" oraz nowy tygd.

„DOROŻKARZ NR. 13" 
W KINIE „KRISTAL".

Wśród coraz liczniej pojawiających się 
filmów polskich „Doróżkarz nr. 13“ jest we­
sołą, swojską komedią. Odpowiedzialność 
za dobry humor wzięli na siebie artyści tej 
miary, co zawsze kapitalny Sielański, jak< 
szczęśliwy doróżkarz. który z łazika war­
szawskiego dzięki przypadkowi stał się o- 
mal milionerem. Ćwiklińska znana nam już 
ze swych arcywesołych ról jako zbankruto­
wana arystokratka, Żelichowska, Andrze­
jewska, Cybulski i inni.

Humor, dowcip, tempo i w ogóle dobra 
gra — wszystko na miejscu.

W nadprogramie wspaniały film kcljro- 
| wy i tygodnik aktualności.

winę wypadku ponosił Latte, który przy 
tempie 60 kim. na godzinę gdyż samochód 
jechał właśnie z taką szybkością, chciał o* 
debrać kierownicę z rąk niej. Stefanii Kło­
sowskiej, która właśnie pr-iwadziła samo­
chód.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
uznano Heinza Latte winnym nieumyślne­
go spowodowania śmierci Kuleszowej i 
skazano na 8 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 3 lata.

karny, czujny, i świetnie zgrany. U każde­
go ze skrzypków uderzało żarliwe ukocha­
nie instrumentu, organiczne zrośnięcie z 
muzyką. Idealna czystość, wyborne poczu­
cie rytmu i frazy, umiejętne operowanie dy 
namiką — oto niewątpliwe plusy cygań­
skiej orkiestry, pozostającej pod kierów^ 
nictwem p. Józefa Nagy. Niektórzy z jej 
członków poszczycić się mogli niemal bra­
wurową techniką. Po za licznie zaapliko­
wanymi wiązankami pieśni ludowych „pu 
szty". us’yszfliśmy fragmenty „Orfeusza w 
piekle", Straussa „Nad modrym Dunajem" 
i drugą rapsodię węgierską Liszta. Wyko 
nanie tych utworów po za walcem Straussa 
mniej przekonywało. Zbytnie dowolności 
oraz naiwności interpretacyjne i rytmicz­
ne ś-wiądczyły, że koncertanci muzyki te­
matycznej jeszcze nie ..zgryźli". Reasumu 
iąc drużyna dobra, lecz nie osiągnęła 
jeszcze dynamizmu słynnej orkiestry cy­
gańskie i Ilodv.

Gości przyjmowano serdecznie, zmusza 
jąc ich huraganem oklasków do licznych 
naddatków, (BŁ>
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Programy radiowe
środa, 15 września br.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

15 Pieśń „Kiedy ranne watają zorze". — ®.1» 
Gimnastyka. — 6.38 Muzyka (płyty). — 7.00 Dzlen- 
łlk poranny. —7.10 Muzyka (płyty). — 8.00 Audy- 

dla szkół. — 8.10 _ 11.15 Przerwa. — 11.15 
Audycja dla szkół — 11.40 Franciszek Liszt (pły­
ty). — 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. — 
12.03 Dziennik południowy. — 12.15 Ostatnie żni­
wa — pogadanka Fortunata Starzyńskiego. — 12,zo 
Koncert Orkiestry Salonowej pod dyr. Bronisława 
Nagujewskiego (z Lodzi). — T,JS/5 pIz®r’^
(patrz programy lokalne). — 15.45 Wiadomości go­
spodarcze. — 16.00 „Różne warsztaty pisarskie -— 
szkic literacki Jana Lorentowicza. — 16.15 Na 
polska nutę — koncert popularny. Wykonawcy: 
Lwowski chór solistów pod dyr. Jerzego Kołaczków 
skiego, Zofia Charłampowiczówna. — sopran, Ta­
deusz Seredyński — akomp. Transmisja z Pawilo­
nu radiowego na Targach Wschodnich we Lwowie 
__ 16.45 Oddziały partyzanckie na Wileńszczyźnie 
w r 1919 -- odczyt wygłosi dr. Walerian Charkie 
wicz (z Wilna). — 17.00 Koncert Orkiestry Filhar­
monii Warszawskiej pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
z Ciechocinka (przez Toruń). — 17.50 Sztuczna gu­
ma — pogadanka — wygi. Feliks Moskalik. — 18.00

Chwila Biura Studiów. — 18.10 Program na ju­
tro. — 18.15 Przy akompaniamencie gitary (płyty). 
_  18.50 Sprawozdanie z zakończenia prac Kongresu 
Inżynierów we Lwowie. — 19.00 „Słynni dyrygen­
ci" — 22 audycja. Leo Blech i orkiestra Opery Pań 
stwowej w Berlinie — 19.50 Wiadomości sportowe. 
— 20.00 Ludowa muzyka taneczna w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
— 20.45 Dziennik wieczorny. — 22.55 Pogadanka 
aktualna. — 2100 Koncert chopinowski w wykona­
niu Henryka Sztompki. — 21.45 „Ogniwa" — opo­
wiadanie Elizy Orzeszkowej. — 22.00 Koncert Or­
kiestry Kameralnej Berlińskich Filharmoników pod 
dyr. Hansa von Benda (z Poznania). — 22.50 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego. Przegląd 
prasy, Komunikat meteorologiczny. 23.00 — 24.00 
Patrz programy lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40 — 11.57 Franciszek Liszt — (płyty z War­

szawy). — 12.15 — 12.25 Skrzynka rolnicza — w 
opracowaniu inż. Andrzeja Miksiewicza. — 13.00 — 
14.05 Koncert rozrywkowy. — 15.00 Z utworów Mo­
zarta — płyty. — 15.20 Muzyczka dla dzieci — pły­
ty. — 15.40 — 15.45 Wiadomości z Pomorzą. — 
18.10 Pogadanka społeczna. — 18.15 Arie operowe 
płyty. — 18.40 Program na jutro. — 18.45 — 18.50 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 19.00 — 19.50 „Ko 
rowód grup regionalnych". Tr. fragmentu powita­
nia wojska w Bydgoszczy. — 23.00 — 23.30 Tańce 1 
piosenki — płyty.

Czwartek, 16 września
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.18 Gimnastyka. (6.38 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 
Audycja dla szkół. 11.40 Muzyka (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Pasieką we wrześniu 
— pogadanka — wygłosi Bogdan Jędrzejowski. 12.25 
Koncert dętej orkiestry. 13.00—15.45 Przerwa (Patrz 
programy lokalne). 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Na siodełku motocykla — pogadanka dla dzie 
ci starszych — wygłosi Wacław Frenkiel. 16.15 
Utwory na dwa fortepiany w wykonaniu Marii 
Wiłkomirskiej i Marii Dońskiej. 16.45 „Niewidomi, 
którzy widzą" — reportaż z Lasek — wygłosi Zo­
fia Kossak. 17.00 „Z wesołą piosenką przez Targi". 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu Tadeusza Se- 
redyńskiego. Chóru revellersów „Wesoła Piątka" 
pod kier. Zb. Lipczyńskiego i fonferansjero. (Trans­
misja z Pawilonu Radiowego na Targach Wschod­
nich we Lwowie). 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
Poradnik sportowy lokalny. 18.05 Pogadanka spo­
łeczna. 18.10 Program na jutro. 18.15 Wiązanki 
na organach Wurlitzera (płyty). 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Teatr Wyobraźni: „Kasper Karliń- 
ski", — dramat Władysława Syrokomli w radior.

Tadeusza Łopalewskiego (z Wilna). 19.40 Pogada u 
ka aktualna. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Rok 
1885 — najnowsze tańce grywane w Teatrze Roz­
maitości na balach, maskaradach i w ogrodach wód 
mineralnych — w wykonaniu Małej Orkiestry P. 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 21.05 Rok 1937 — najnowsze tańce gry­
wane w rewiach, filmach i dancingach — w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go i „Czwórki Radiowej" (refreny). 21.45 „Ogni­
wa" — opowiadanie Elizy Orzeszkowej (dokończę-' 
nie). 22.00 Recital śpiewaczy Luby Lewickiej. 22.30 
Aleksander Tansmann: Suita — Divertissement 
(płyty). 22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika wie­
czornego, przegląd prasy i komunikat meteorolo­
giczny. 23.00—24.00 Patrz programy lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

1L40—11.57 Muzyka — płyty (z Warszawy^ 
12.15—12.25 „Jesienne zaprawianie zbóż" — poga­
danka roinicza — wygłosi Paweł Schulz. — 
14.05 Koncert rozrywkowy — płyty. 15.35 Poradnik 
sportowy. 15.40—15.45 Wiadomości z Pomorza. 18.00 
Koncert życzeń — radiosłuchacz ma głos. 18.40 Pro 
gram na jutro. IR.45—18.50 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22.30—22.50 Aleksander Tansmann: Suita 
Divertissement — płyty (z Warszawy). 23.00—23.30 
Tańce i piosenki — płyty.

Jladeszły setki
modnych eleganckich płaszczy damskich, męskich, dziecięcych
Sprzedajemy po cenach najniższych.

Jfapelusse Jfikckel none modne fasony.
NAJWIĘKSZY SPECJ. MAGAZYN KONFEKCJI W GRUDZIĄDZU

„DOM KONFEKCYJNY**
ST. NOWICKI i ED. JĘDRZEJCZAK

Wybickiego 2-4, naprzeciw Banku Zw. Spółek Zarobkowych. Telefon 1675- Parter i I. piętro.
IFrxvjaxd cftociailku jb dalscwcft stron opłaca sic *■ powodu bardzo niskich cen.

f~Paniom pod uu)agą!—x
Chcąc udostępnić szerszemu ogółowi Pań 

możności praktycznego poznania pięknych haf­
tów kaszubskich oraz prac szydełkowych 

urządza znana firma nici

CMS - MEZ 
pod kierownictwem 

pierwszorzędne/ siły fachowej 

bezpłatny burs 
robót rocznych.

Zgłoszenia i informacje:

Jabłońska - (foruń
ul. Mickiewicza róg Konopnickiej

MATERIAŁY
NA JESIEŃ I ZIMĘ

dla pań i panów
Najnowsze desenie samodziałów I czesanek w olbrzymim wyborze.
Prosimy zwrócić uwagę na okna. — Fachowa obsługa.

GUSTAW MOLENDA I SYN
Fabryka Sukna w Bielsku (Śląsk)

Oddział GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 7, telefon nr. 1753
6328

W dniu 15 września br. 
otwieram 

Drogerie Foto-Kraose 
przy ul. Mickiewicza 31.

6330

Szanowną Publiczność 
zapewniam, ii obsługa 
moja będzie fachową 
i rzetelną

Z poważaniem

i Bronisław Krause

ODWOŁANIE PRZETARGU.
Ogłoszony na dzień 17 bm. godz. 10 przetarg ru­

chomości zajętych w firmie Fr. Schreiber w Fordo­
nie pow. Bydgoszcz, odwołuje się.

Bydgoszcz, dnia 14 września 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. V 

(—) Stefan Jaroszyński, 
ul Śląska nr. 3.

Mam zaszczyt zawiadomić, że
dnia 11 września 1937 r
nastąpiło W 1 W Q ■ W ■ W 

specjalnego magazynu 
Konfekcji damskiej i dziewczęcej oraz bielizny i galanterii 

w Toruniu przy ulicy Szerokiej 8 
Zapewniając skorą i uprzejmą obsługę przy cenach umiarkowanych 
i solidnym towarze, proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 

A. STEFAŃSKA.

Numer akt: VI. Km. 537/37. (6339
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­
wiru VI, mgr. Leszek Rościszeweki, mający kance­
larię w Bydgoszczy ul. Dworcowa Nr. 73, podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 7 października 
1937 r. o godz. 11 przystąpi do opisu nieruchomości 
Bydgoszcz Szwederowo tom IX. wykaz L. 284, poło­
żonej w Bydgoszczy przy ul. Ks. Skorupki 39, do 
której skierowana została egzekucja w poszukiwa­
niu wierzytelności w kwocie pretensja główna zł. 
1.988,— plus odsetki i koszty, przypadającej wierzy- 
cielce Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Byd­
goszczy w Bydgoszczy od dłużnika Karola Kamma 
i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące w po­
stępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje prawa do wymienionej nieruchomości lub jej 
przynależności, jeżeli prawa tych, osób stanowią 
przeszkodę do egzekucji.

Bydgoszcz, dnia 9 września 1937 r 
(—) Mgr. Roścłszewski, 

Komornik.

GDYNIA

ZAPOWIEDZ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1) nieżonaty Herman Helmut, urzędnik gospo­

darczy, zamieszkały w Białachówku pow. staro­
gardzki, ćo do osobistości znany, wyznania ewan­
gelickiego, urodzony dnia 24 listopada 1905 r., przy­
należności państwowej polskiej, syn zmarłego rol­
nika Henryka Hermana ostatnio zamieszkałego w 
Komorówku i żony jego Matildy z domu Wurfel, za­
mieszkałej w Komorówku powiat Wolsztyn, Wojew. 
Poznańskie,

2) Luiza Olga Wilhelmina Grams, stanu wolne­
go, bez zawodu, zamieszkała w Białachówku, co do 
osobistości znana, wyznania ewangelickiego, uro­
dzona dnia 9 września 1910 r., przynależności pań- 
swowej polskiej, córka zmarłego rolnika Henryka 
Gramsa, ostatnio zamieszkałego w Białachówku i 
tony jego Charloty z domu Heller, zamieszkałej w 
Białachówku, chcą zawrzeć związek małżeński.

Urzędnik Stanu Cywilnego
(—) M. H a p k a. (6333

.wójt

ULGA DLA CIERPIĄCYCH!
Przy reumatyzmie, artretyźmie, nerwobólach 
ischias i t. p. — skutecznie działa nacieranie 

„EMBETA-STAWOLIT*a 
Mgr. W. PAŻDZIERSKIEGO 5559

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych Fabr. [hem. „Pharmachem a" - Bydgoszcz

Wartość 
Pańskiego

DOMU 
wzriśiie 

jeśli otyn» 
kujesz go 

Pan
szlachctnązaprawąfasadową

Ogrodnictwo
o wielkości ca 3*/» morga 
wraz z oranżerią i domem 
mieszkalnym w Starogar* 
dzie od 1. X. 1937 r- do 
przedzierżawienia. Pierw, 
szeństwo mają fachowcy. 
Zgłoszenia do administracj’ 
„Dnia Kociewskiego".

6149M

BYDGOSZCZ

HOTEL „KRÓLEWSKI DWÓR**
Restauracja GRUDZIĄDZ, RYNEK 3 Kawiarnia

Całkowicie odremontowana. — Nowoczesne oświetlenie.
Od 16 września b. r. codziennie po powrocie z Grecji 
n>usfępy snunucń urtiistóro.

„Kwartet Wyględowskich** i dancing towarzyski.
W niedziele i święta: „Podwieczorki taneczne" z pełnym programem artystycznym.

Wykwintna kuchma — Doborowe trunki — Ceny zniżone.

uwAGAi m kaniami „Łuropa" uwaga/
w sobotę, dnia 18 bm. o godzinie 18,30 i 31.30 wystąpi znany tenor

STEFAN OLECKI. 63*7
naaaBBaasaMKKiMBaRaMMarnMnwMunBn

Sztuczny kamień, 
żwiry, materia ły do

TŁRAZZA. 5180
Gdynia, Św. Jańska 49, 

tel. 20-49.
Poszukiwani rejonowi przed- I 

stawiciele. j
6324

Poszukujemy 
zastępcę 

na nasz Oryginalny 
Ruberoid. Wymagana 
znajomość kalkulacji 
krycia dachów przy 
zawieraniu transakcji.

„Impregnacja"
Fabryka Ruberoidu 
Bydgoszcz



BRODA’, DNIA T5. WRZEŚNIA 1937 R.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA BYDGOSZCZY
W BYDGOSZCZY, UL. JAGIELLOŃSKA 4

to najpewniejsza lokata oszczędności, a w potrzebie źródło dogodnego kredytu.
Obecna cuma złożonych wkładów przekracza

11.000.000 złotych
3

TORUŃ

Nowości
w wełnach

na płaszcze, komplety 
sukienki 5945 

oraz wszelkie bławaty 
i galanterie 

najtaniej

P. SWadanowski
Toruń, St. Rynek 24

Kredyt na asvenaty

Bez
zobowiązania

do kupna, zobaczyć można 
tapety oraz artykuły po. 
krewne w firmie
T. Rzymkowski — Toruń
Szeroka 43. Sl87C

■ ■Iw teraz powinno się 
JUA futro oddać do na. 
prawy. Ceny o 20? niższe. 
Przefasonowanie, podfarbo. 
wanie zrudziałycn, praca 
staranna . fachowa. S75*C

Pracownia Kuśnierska
Toruń, Kopernika 41.

Radio 
detektory 
czułe głośniki 
radio-sprzęt, żarówKi 

najtaniej poleca

ELEKTRO-RADIO
Toruń, Piekary »». 6135C

Broń;
amunicję i przybory my­
śliwskie sprzedaje korzystnie 
Pomorska Spółka Myśliwska 
Toruń, Łazienna 32, tel. 
15.77, 6o8jck

MEBLE
solidne

po cenach przystępnych 
tylko w firmie

GORECKI. Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251'

Toruńska 
pilnlkarnia

nacina stępione pilniki każ. 
dego rodzaju, ceny przy, 
stępne. Hoffmann, mistrz 
pilnikarski, Toruń, Piekary 
27, tel. 1638. 6217

(telegram!
2 zł 

tylko kosztuje */, litra wód. 
ki oraz 6 zakąsek

w Probierni 
pod Łososiem

Toruń, Chełmińska 9.
Zaprasza kierownik
6170 Grzanko wski.

Szkoła Tańców
Janiny Werny po powrocie 
z zagranicy rozpoczyna m 
kurs 15 września. W pro. 
gramie ostatnie nowości na 
rok 1937.38, Stary Rynek i(>.

6i99Ck

1 Odpowiednim

I podarkiemtnia każdego 
na każdą okaxje

Zwózki 
przeprowadzki 

wozami meblowymi 
Przechowywanie 

magazynowanie we włas, 
nych jasnych, zdrowych 

magazynach
Wykonuje najtaniej 

Ludwik Szymański 
firma egzystuje

1912 @ 1937 
25 lat istnienia to lata soli, 

dnej i uczciwej pracy
Toruń, Żeglarska 3 tel. 1909 
pryw, tel. 1549. (47I°C

SKŁAD FUTER

!?. Jaworski
_______ ffijdgosscg * ^luorcowa 35

Żyto ‘MJ 
do siewu 
Puławskie wczesne, 
kwak I. ods. i oryg. nie 
wybredne, plenne zi» 
motrwale, odporne na 
rdzę. Przewóz ulgowy.

W. Hulewicz
Papowo Toruńskie Pom.

znany jest:
X. solidności!

atałucfi i rxetelnycft cenił 
mielftietfo royftoru dofttego tomatu 
świetnej pracowni feuśniersfeiej 6338

i fteacfeonfeizrencyjnie dosfeonałycft fasonów

Na każde futro gwarancja Na każdy fason i wykonanie gwarancja

bnlwu - LiMIra
napełniane doborowym Kontektem
Nr. 532 4-kąt. zawart. 250 grm.

470 okrągłe „
469 owalne „ 

„ 468-16-kąt.
„ 471 owalne „
„ 473 okrągłe „ 
„ 466-1 6-kąt. „ 
„ 474-1 nól-okrągle,. 
„ 467 okrągłe „ 

477 8-kąt 
„ 477-1 8-kąt. 
„ 476-1 owalne „

Prosimy zwrócić uwagę na 
ceny!

„LUKULLUS”
BYDGOSZCZ

Fabryka cukrów, czekolady i kakao
Telefon 1670.

Filie: Bydgoszcz, Poznańska 16, — 
Mostowa 9, — Dworcowa 2, — Dwor­
cowa 89. Poznań, Gniezno, Inowroc­
ław, Toruń, Chełmno, Grudziądz, 
Chojnice, Tczew, Starogard, Gdynia, 

Łódź, Katowice.

280
300
300
480
500
450
500
800
800
785
750

1. po 1.50 z/ 
„ 1.75 ,.
„ 2.— „
„ 2.50
„ t-75 „
„ 3 — ..

3.75 „

„ 4.50 „
„ 4.80 K
„ 5-50 „ 
„ 6.— „

korzystne

5216

Wróciłem i przyjmuję od czwartku

Dr. Edward Soboczyński t>33«
Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 27, tel. 11-03.

Blachy cynkowe 

Rury kanalizacyjne 

Łazienki
Okucia do pieców 

Narzędzia
Metale

Kupiłem 
z likwidacji wiele mebli, 
sprzedaję taniej. Proszę 
skorzystać póki zapas star, 
czy. — Skład Mebli Toruń, 
ul. Prosta 5. 4593C

Z. Stamm, Toruń
Kopernika 45, Telef. 26.10 

63i9Ck

Maszyny
do pisania no. 
we światowej 
sławy i używa. 

t ne różnych fa.
brykatów na 
dogodnych wa» 
runkach spłaty 

Naprawa maszyn w wlas, 
nym warsztacie. . 6j»r

Place masywne 
w najlepszym położeniu 
Mickiewicza 53 i Krasiń­
skiego 54 korzystnie na 
sprzedaż. — Informacje: 
Cron, Toruń, Mostowa 34 
_________________ (6331

Pokoje
imeblowane, frontowe do 
wynajęcia, wejście osob­
ne. Strumykowa 17 II p. 
m. 5. (6322

GDANSK
Oferty

na budowę motorówki cu» 
mowniczej oraz motoru ben« 
zynowego, do dnia 25 wrześ. 
nia br. przyjmuje i udzieli 
bliższych szczegółów firma

„Polkap"
Gdynia, uL Węglowa, tele, 
fon 1459. 6283Mb

ChiromantKa
Grafologini z Wiednia prze, 
powiada przeszłość, teraz, 
niejszość i przyszłość. Przyj, 
muje także w niedzielę 
i święta. Tczew, ul. Szopę, 
na 34, parter lewo, ceny 
niskie. 6143 Tk

Km. 270/37. <6325
OBWIESZCZENIE

Dnia 18 września 1937 r. o godz. 10-ej sprzeda­
wać będę więcej dającemu: 7 warchlaków, 26 pro­
siąt, 300 ctr. zboża, 2 źrebce, oraz umeblowanie dłu­
żników, oszacowanych na łączną kwotę 8.804,— zł. 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Wojnowskiej 
Anny w Nowejcerkwi pow. Tczew.

(—) Bartkowiak, Komornik.

W. Katafias
Toruń, Tel. 1447

GRUDZIĄDZ

TORUŃ.MOSTOWA 50

Części
zapasowe do kartofla rek, 
pługów, siewników i wszel. 
kich innych maszyn poleca 
tanio ze składu. K. KU» 
JAWSKI, Toruń. 6305C

Technik -dentysta
z bardzo dobrymi świa­
dectwami potrzebny. — 
Zgłoszenia zaraz: Gru­
dziądz, Rynek 21. (6330

2 pomocników 
krawieckich na stałe po­
trzebni. Grudziądz, Grob- 
lowa 16. (6329

Zgubioną 
legitymację tymczasową, 
wystawioną przez Kom. 
Gen. R.P. w Gdańsku na 
lazwisko Elżbieta Krause 
unieważnia się. (6334Gdk

Masywne 
zabudowanie 25 mórg do­
brej ziemi i łąki blisko 
dworca sprzedam zaraz, 
łan Klein, Reda. (6332Gdk

Poszukuje sią
stancji dla kilku uczni 
w solidnej rodzinie, ża» 
mieszkalej przy ul. Sobies. 
kiego. Informacje w Szkole 
Rzem. Przemysłowej Tczew, 
Sobieskiego 11. 6262

Poszukują
od i. X. br. 4 lub $.po. 
kojowego mieszkania z la. 
zienką ewent. z ogrodem. 
Zgl. do Adm. „Dnia Tcze. 
wskiego Il.“ Tczew. 5905

— Alfredzie, gdybyś naprawdę mnifl ko­
chał, nie wiele robiłbyś sobie z tych komarów.

OGŁOSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie I-łamowej • • « • • Ł20 zł
w tekście na pierwszej stronie . ...<■«<• 1.00 zi
w tekście na drugiej i trzeciej stronie .assess 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
byó regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNI WYNOBlt
W ekspedycji miejscowych agencyj ....«••• Z-W zt
Z odnoszeniem do domu.........................................................2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.40 zł
Pod opaską ........................................  4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd
Zagranicą............................................................................  4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

AR. Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WTYK, Toruń, sL Bydgoska 56.

U W A G 1 1
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy ,za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, tao upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
leż nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Urimsmaua, Gdańsk. Kaasublscher Markt 21, Ł 5 - Redaktor odpowiedzialny n» Bydgoszcz: Leon Fornalski Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
25 1. piętro, redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mlelulkow.Gdynla, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pagedu". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Frąnciszes. Myślinski uruąziąaz 
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